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Hrasrsnte otwarcie Welinu i Sêaiu.
Zerwania stosunków dyplomatycznych między Anglją a Grecją. — 

Ważna decyzja Francji w sprawie okupacji Nadrenji.

W IT O S TYM CZA SO W YM  PR E Z E SE M  
P . S. L.

W arsxaw a. (AW ) Klub P. S . L. odbył 
wczoraj zebranie z ud/ziałem posłów do 
Sejm u i Senatu, na którem dokonano obio­
ru prezesa klubo. Godność tę przyjął tym 
czasowo poseł W itos, kióiy  zastrzegł so­
bie kilka dni do namysłu w sprawie ewen­
tualnego je j zatrzymania. W ybrano 2 ko- 
misy-c organizacyjne. Dyskusya nad syfcu- 
acyą polityczna odbędzie się dziś,

ROZBIEŻN OŚĆ POGLĄDÓW  PO SŁÓ W  
UKRAIŃSKICH.

W arszaw a. (AW ) W czoraj wieczorem 
■odbyli posłowie ukraYiscy naradę poświę­
coną aktualnym z ag ad u(r*-iom taktyki. Na 
rada ujawniła, że nieomal każdy z posłów* 
ukraińskich reprezentuje inną grupę poli­
tyczną i że wobec tego narazie ustalenie 
jednolite) linii postępowania klubu jest bar 
cteo utrudnione.
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Najnowszy sport

Życie sportowe przyniosło obecnie 
najnowszą senzacyę. Je s t nią walka na pię 
ści, prowadzona na koniu. Ja k  zapewniaja 
zwolennicy tego sportu walka ta jest o

wiele bardziej zajmująca i urozmaicona 
niż na ziemi. Rycina nasza przedstawia mi? 
men* takiej walk1, mianowicie I(nock-out 
po którym zwyciężony spada z siodła.

Nagły zwrot w konferencii wschodniej.
Wiedeń. (Pat) ,N. Er. P resse“ doi!os i 

z Lozanny: W czorajszy dzień zaznaczy!
się nagłym zwrotem w koriferencyi wscho 
dniej. Lord Curzon oświadczył oficyal.tr e, 
że rząd angielski przyjmuje oświadczenie 
am erykańskiego przedstawiciela OhMda co 
do polityki otwartych drzwi i że gotów 
byłby unieważnić układ, zaw arty w 3t. 
Remo.

Pogłoski o możliwości odroczenia kom 
ferencyi znajdują znowu poparcie. Prak­
tyczne prace konferencyi utknęły, a wczo­
rajsze posiedzenie popołudniowe pod prze 
wndinictwem B errere ‘a było tyłka format* 
ne
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Na polach Lipska 1 Waterloo zgasła gwia­
zd; Napoleona. Raną! ten n.ocraz, Który przez 
lat przeszło pętnaśc.e napawał cała Europy 
groza swego imienia i w zwycięsk.m pocho­
dnie przeszedł ią wzdłitz i wszerz, roznosząc 
wszędzie hasła i zdobycze wielkiej rewolucyi 
francuskej.

Po pokonaniu tego „loga wojny41 zebrał 
się w W sednu: wieńki kongres, aby urządzi 
na nowo Europę. Podstaw ą postanowień tego 
kongresu staia się zasada legitymizmu, to 
znaczy, przestrzegano głównie interesów i 
praw monarchów i panujących rodź n, trle 
brano zaś pod uwagę drążeń i pragnień naro­
dów. To też uchwały tego kongresu potwo- 
irzyty różne dziwolągi polityczne i porozry­
wały jednolite organizmy narodowe.

Po'skę spotkał los podobny. Ks:ęstwo 
Warsrawsioei, które w opinii społeczeństwa 
polskiego miało stać się zarodkiem państwa 
polskiego w dawnych granicach, uległo podzia 
łowi. Część jego, późniejsze W. Ks ęstwo Poz- 
nań.dć-e. zostało przyłączone do Prus, Kra­
ków stal się wolnem miastem, lwia część dc* 
tycnczasowcigo Ksiięstwa Warszawskiego utrzy 
maia nazwę Królestwa polskiego i stała się 
odrę linem państw/em, Kró'estwo to otrzymało 
konslytncyę, wdasrry rząd, złożony z namiesfc 
nika i Rady administracyjne*, własny sejm, 
worsko i td. rówwocześme zaś zostało połą­
czone z Rosyą. Car rosviski został bowiem 
królem polskim i tako taki koronował się w

TaDEUCz  ZUBRZYCKI

(W rocznico 29. Lłstopaua).

Stała się rzecz dziwna, w dziejach wojen 
nycli bezprzykładna; arnria feldmarszałka 
Pasłcewcza, oteąjjona olUzyuiini taborem, z 
mnóstwem ciężkich dż.ał, „rozwleczona po 
rozmokłych od deszczu drogach, a raczej bez­
drożach \ gdizie grzęzły armaty i furgony, 
przesz!? tutż pod noseirn stojących pod w/arow 
nym Modemem kcupusów polskich i skoncen­
trowała się w Płocku. Sam feldmarszałek 
dziwił s:- ■ 'Jteozynnclści polskiego wodza na- 
cze’nagr ,ry n'e skorzystał ze sposobność* 
uderzenia na rozwleczone pulłcf rosyjskie, roz­
biera rch i rwytopien a w bagnach Ciechanowie 
i Raciąża. Równtaz, bez jakie jk cl wdek prze­
szkody ze strony pofskiej, rozpoczął idący w 
przedniej sź~ generał P a ll u stawarre 
mostów na ' W trzech dniach mosty by­
ły gotowi ii c a ros\ ska przeprawiła się na
prawy ln-zeg Wisły. Że żobrerz nolski byłby 
z łatwością rozbił armie fcMmarszałka, dowo 
dem zwycnzłóo utarczki pod Młynarzami i 
•Racfatfcem, gdtzle gdyby nie* kunktat nrstwo 
Ski"yncok'iyo i rredotestwo polskich gen era 
łów. cały maszerujący oddzielnie rosyjski 
korptts Gersfenzwe ;ga mógł być do szczętu 
zniszczony lub wzlięty do niewoli.

Warszawie i składał przysięgę na konsty­
tucją.

To połączenie Królestwa polsk ego, par 
stwa o hbcralncj konstytućyi i świetnych tra- 
dycyach wolnościowych, z Rosyą, monarenią 
despotyczną, stało się punkt.m wyjścia Póź­
niejszych wydarzeń. Stan taki długo utrzy­
mać się nie mógł. Ze strony Rosy ol awiła 

q wkrótce dążność do zn szczt nia konsty- 
tn:yi. Społeczeństwo po,f>k'e musiało się bro­
nić przeciw tym zamachom. Obronę prowa­
dzono początkowo środkami kigalnymi; już 
od 1830 r. utworzyła s ą w sennie opozycya 
z braćmi Niemojowskkni na czele. Później 
ntaco zacz-to tworzyć tajne zwtazk; na v zór 
włoskeh karbon?' ynszów. 1 wońycb Mula­
rzy: do naiwtakszego znacz.ema z pośród nich 
doszło ..Towarzystwo Patryofyczsne44. założo­
ne. w 1821 r. nrzez trwoja Lukas ii sutego. Po 
uoadku zaś tego z.wnz.kn n-ace spiskową orze 
W m siebie innv. za1 oV*tv przez por. Wy- 
si-cktagn ,ir szkole Podchorążych w Warsza- 
iwie w 1828 r.

i Tymczasem wśród społeczeństwa pol­
skiego wytwarzała sę  atmosfera rewolucyjna 
ipo4 wpływem ciągłych zamachów rządu ro­
syjskiego na konstytucyę i rdpresyj No-wosil- 
cowa, komisarza carskiego w Warszawę. Ma 
teryał pa’ny gromadził się. Wiadomość o zwy 
cięstwie rewolucyi- lipcowej we Franryi i wy 
bu-ch u powstania belgjjsk ego była tą iskrą, 
która wzniecała pożar rewolucyjny w PoJsoei. 
Na wieść o tych wypadkach sprzysieżeni pod 

- cii oto ,żo wie dokonali zamachu na Belweder, 
staefcóbę w ks. Konstantego w nocy 29. listo­
pada 1830 r. dając temsamem hasło do pow­
stania.

Dalsziet v ypauk; rozwiały się szybko. 
Rada Adinbustracydna przekroczyła niebawem

Pass ewócz osiągnął główny cel. Był na 
prawym brzegu Wisły, korpus Rosena zagra­
żał Polakom na lewym.

Cały sierpień zeszedł na niedołężnych obu 
stronnych ruchach i maloznaczących utarcz­
kach . Skrzynecki doczekał s ę złożenia z do­
wództwa, gener?'owiu Jankow'ski, Hurrg i 
Załecki zgonu na lataniach, nacze’ną władzę 
i prezesurę Rząidlu Narodowego obął generał 
Krukowiecid, naczjoh.yin wodzem został staiy 
Małachowski, szczery żołnierz, ale już wie­
kom przeciśnięty i zn.edołężniały. Popełno- 
no jeszcze- błąd jeden, wysławszy z Warsza­
wy korpus Romaainy, liczący 21.UOO ludzt, 
przeciw Rosenowi.

Po odrzuceniu warunków feldmarszałka 
Pasktewicza, ofiarującego Polakom w inreniu 
cara Mikoła-a status c,uo ante bełiim, arm a 
rosyjska podniosła sic z leż pod Nadaszynam 
i w dniu 5. września rozpoczęła pochód ku 
Warszawie. Liczyła ona 72 895 ludzi i 315 
aaiał.

Załoga warszawska wynosiła 34.5Ó6 ludzi 
i dział 109 jednak o kilka mil od Warszawy 
stał Romarino z korpusem 20-tysięcznym i 
czterdiżestoma armatami. Położenie rJe było 
'rozpaczliwe, armia rosyjska mogła z łatwo­
ścią grób znalaść w szańcach Warszawy, gdy 
by nte p6źnie;stze nieposłuszeństwo Romar- 
ny Fortyfikacye warszawskie były jednałc 
zbyt rodegłe i zbyt liczne, w części niewy­
kończone t słabo worskiem obsadzone. Woj­
sko podzadiono na dwa knrousy; jeden, któ- 
lym dowocuzlł generał U.n ński, miał bionić 
Warszawy od strony iM^^orwa, d^iglm-

swoj zakres działania. Przyjmując w skład 
swój łudzi, posiadających zaufane społeczeń­
stwa (ks. Adam Czartoryski, J. U. N.ernce- 
wiioz, LeiewdJi) prptikształciła stę w Rząd 
tymczasowy i ]x>cł naciskiem opin.i publicznej 
powołała gen. Chłopickiego na sianow-ska 
dyktatora. N'te brakło wprawdzie podczas te­
go p.óh komtproim su z^osyą, rokow ania z Ca- 
reiji nawiązywał nawet sarn dyktator, który 
oceniał na zimn.) siły wojskowe Królestwa 
wr st’->s”nXu da -potęgi cara i d'aiego n'e mial 
wielłćch nadziei nn wypadek vn'nv; o wznto 
oenui zaś mchu Indowego on, dawny generał 
nanoleoóski. zippełnóa nie myślał Próby te 
'ednak zawdodły

Z jednej strony bowiem car M łrolaj zajął 
nieprzejednane stanowisko wobec Królestwa 
i w żadn-' rokowania wdawać się nie myślał, z 
drugiej zaś strony opina pu-blczna turla pod 
wipłjrw'em żywiołów radyka’nych do zupełne­
go zarwania. Zebrany 18. gru-dn a Sejm uznał 
powstanć za narodowe, powziz-ł ucłiwafę ó 
debonbarw ca^a (?5 stycznia 1831 r,) 5 oo-wo- 
łał Rząd Narodowy, złożony 7. eztereah człon 
ków 7. orrizesem ks. Czartorysłćm na czoło. 
Urh^^afy te oznaczały zuocłnp zerwanie % 
Rosy a. obecnie m ał rozstrzygnąć or^ż.

Pomoc zagranicy, na którą liczono poważ 
n’e z cliwną wybuchu powstania, zaw.odia w 
zupebio-ści Królestwo było skazanem na wła 
sne siiy. Ni-ą były one wielkie. W początkach 
powstan a armia polsica 1 czyta niewie’e ponad 
50.000, ale by?a ona jedną z na lepszych w 
Europie. W ie-j szeregacii znajdo wało się widu 
weteranówz czarów Ks ęstwa b jrszawskęgo, 
starszyzna sk’adała silę z oficerów, którzy 
wyszli ze szkoły napoleońskżei. Niestety iedł- 
nak ci 'udzie ocen:ał’f powstamie ze stanoedska 
wyłączn e w'0'skowcnro i skutk em tego w

letóremu zlecono obronę od strony traktu ka­
liskiego, dowodził Dcmhllński. Obrony pierw­
sze 1 mi szańców podjął się bohater z pod 
Ostrołęk?, generał Bem.

Najwarown eii ze wszyscicich szańców 
ufortyfikowaną była Wola. Wznosiły się tu 
silne okopy, szańca, lunety 1 reduty, jednak 
załoga Woli była z ly t słabą do skutecznej 
obrony. Składało ją 1317 ludzi z 8-go i 10-ga 
pułku piechoty pod komendą generała So- 
wlńskogo starca, k tó y  w kampanii 1812 r. 
jedną nogę utrac i. Jednak starzec nte tracił 
otuchy.

1 — Generale — mówił do Dembsńskźego —.
żal ml dziś mota] nogi-, gdyż bardzo by mi się 
przyćhfa. Bądź .jednak spokojny, łatwo mnie 
nió wezmą.

Również słabo była obsadzoną reduta (Nr. 
54, której broniły dwie kompane stizelcóW 
ptaszych t sześć dz'ał. Załogą reduty dowro- 
cb.:ł kapitan arty lerji Julian Konstanty 
Ordon.

Genazalowlet polscy, a także Dembiński, 
bj^h zdana, że ..nieprzj'!aciel wmlu za rogi 
brać nie ;bedcate“ i że główny atak pójdzie od 
traktów Lubelskiego i Krakowskiego, na po- 
zycyę geinerafa Umińskiego. Omylili się jetd- 
nak nas' strategicy.

! Feldmarszałek postanowił „chwycić wołu 
za rogi44 i główny atak skierował na rodiuty 
Wolską.

O świcie -cfni? 6. września straszliwy huk! 
armat zwiastował Warszawie rozpoczęcia 

, sztv*rmu. 170 dział ciężkiego wagomiam prawj
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»vygraną nie wierzyli. Ten brak wiary u do­
wódców odbił się fatamie na przebiegu kam­
panii.

Naczeińe dowództwa nad armią Dolską 
obiaj ks. Mclud Radziwiłł, właściwie jednak 
kierownictwo spoczywało w rekach Chłoplc- 
fcicjgo, który poprzednio zło±yi dyktaturą, nie 
cfioąa brać na siobie odpowiedzialności za 
klęskę. Zamiast rozpocząć akcyą zaczepną i 
przenieść powstanie na ziemie litewskie i ru­
skie, Calopicki skoucciulrował siły polskie na 
przestrzel* między Pragą, a Siedlcami i ocze­
kiwał nadcta/gniąca wojsk rosyjskich, które 
w siło łóO.OOf) ludzi pod wodzą feldmarszałka 
Dy bicza weszły z początkiem lutego 1831 r. 
w granka fOcólestwa. Pierwsze starcia pod 
Stoczkiem, Kałuszynem i Dobrem wypadły 
korzystnie dla wojsk polskcii, pomimo tego 
jednak musiały one cofać ssą pod naporem 
przeważającej armii rosyjskM. Dybicz szedł 
wprost na Warszawą, łamiąc opór wojsk pol­
skich ix«f Wawro tu i Białołęką. Ostatecznie 
do walnej rotora wy przyszło 25. lutego na 
błoniach pod Grochowęm, gdz'e męstwo pow­
stańczej armii zajaśniało w całej palni. Nie­
śmiertelną sławą ojerji się czwairty pułk pie­
choty (teleci warszawskich, biorąc kilkakrot­
nie w szturmie na bagnety słynną olszynę 
grochowską. Pomimo tych wysiłków nie zdo­
łano pokonać wroga. W dccyduąoąj chwili 
CHtopickl, zrarrony granatem, musiał opuścić 
plac boju, ks. Radziwiłł zaś stracił głowę I na 
kazał odwrót do Warszawy. RosyanSe zostali 
na praeu bitwy, nie ośmielili s’ę 'ednak po do­
znanych stratach uderzyć na stolicą. Warsza­
wa została na razie uratowany a cała Europa 
zdumiała się takim wynikiem walk)

Po bitwie grochowskiej dowództwo objął 
Skrzynecki, żołnierz mężny i doświadczony

dwio godziny miotało grad kul i kartaczy na 
słano szatYoo i barkany okalające Wolską re­
dutę. Sowiński z dwunastu swych dział odpo­
wiadał długo i skutecznie, jeanak nie był w 
tanio powstrzymać ułewy kul. Pod osłoną 

arma*. zol ży ły  się zwinięto kolumny PaMena 
I Kreutza, z gw andyjskimi ochomikantf na cze  
te, ku szańcom wolskim i 7, wyciem rzuciło się 
spojoikj żołdactwo do szturmu. Szaniec Nr. 55 
uśeobsadzony załogą, zajęło bez wystrzału 
>oczom uderzyło na szaniec Nr. 54.

Ordon po boliatersku spełnił swą powin­
ność. Bronił się do ostatniego ładunku, strzel 
ey bagnetem i kolbąi spychali wdzierających 
się na wały saldarów. Walczono ze straszną 
zacytością, lecz męstwo nie przemogło prze- 
tuocy, dwie kompanie nie mogły podołać sze­
snastu batalonom. Obrońców szańca wybito 
niema! do nagi. Ordon, z kilku pozostałym* 
przy życiu, bronił sJą jeszcze, lecz i oni za 
chwilę ufcdż mieli

Pirsy strzaskanej armacie stał ostatni z po 
zoslalych przy życiu artyleizystów kanonier 
Nakrnt. z tlejącym jeszcze lontom w ręku. Pa­
trzał na swą zdruzgotana armatą, którą od lat 
tylu doglądał i pilnował, patrzał na grad kul, 
sypiący się na szańce wclskfc, patrzał na tru­
py łażących przy armatach kolegów i dwie 
łzy stoczyły się po licach żołnierza.

Płonień ckoalaącego się lontu sparzy! mu 
rękę — mamię tał się żołnierz, oczy zaświe­
ciły ujh dWlco, spojrzał na swego kapitana.

Kapitanie! — wyrzekł chrapliwym gło­
sem -  tx>dpa’ę magazyn z prochem!

Ordon dom? głową.
—t Podpalaj!
Nakrut skoczył lcil magazynowi z pro-

ale bez zapału do walki 1 nadziel -w zwycię­
stwo. Licząc na pomoc z zagranicy nawiązy­
wał rokowania z Dybiczem i zwlekał z podję­
ciem kroków wojennych przeciw wojskom ro 
syjskim, rozłożonym pod Pragą. Dopiero po 
pewnym czasie przyiął plan Pinąctzyńskiego, 
który pokiga, na tern, aby rozbić 'pojedynczo' 
rozd!z’etk>ne siły rosyjskie a równocześnie 
urządzić wyprawę na Litwę i Wołyń. Wyko­
nanie planu nie przyniosło spodziewanych re­
zultatów wskutek braku stanowczości w po­
stępowaniu Skrzyneckiego. Wprawdzie woj­
ska polskie okryty się znowu chwałą pod Wa 
wrem, Dębem W 'e’Jkim i Iganiami, jednakże 
■wyprawy na Wołyń i na Litwę nie powiodły 
się', wkońcu zaś Skrzynecki poniósł 26. maja 
stanowczą klęską pod Ostrołęką.

Dla powstania wybiła ostatnia godzina. 
Nowy wódz rosyjski Paskiewicz przeszedł 
Wisłę i począł okrążać Warszawę, w. której na 
w .ość o tych niepowodzeniach wybuchły 15. 
sierpnia rozruchy, zakończone obaleniem do­
tychczasowego rządu i stworzeniem nowego 
pod przewoaroctwem gen. Krakowie amego. 
Zmiana ta nie wphmęla jednak na poprawie­
nie sytuacyi. Paskiewicz przypuścił 6. wtraa- 
śnia szturm do Warszawy i zdobył główny 
punkt oiporu redutę na Web. Wskutek tego 
w nocy z 7. tut 8. nastąpiła kapdulacya.

Rosyanie weszli do st<Micjr, Którą opuściły 
wojska polskie, czfomcowie Sejmu i Rządu. 
Pod dalszym naporem Paskiew rcza, wojska 
polskie musiały przejść granicę austryacką i 
pruską.

Powstanie było skończone; tysiące budzi 
i>oszlo na tułaczkę na obczyźnie, w kraju zaś 
itastaiy czasy rosyjskiego odwetu. Paskie- 
wicz posłał z Warszawy akt konstytucji w 
podarunku carowi. Europa spoglądała pbo-

chem, umieszczonemu pod szańcem. W tej 
chwili mrowie sa Matów w darło się ną wały 
i pokryło ós.

Wśród ciał poległ j-ch ro warzy szy stal, nie 
tknięty jeszcze Ordon, ze skrzyżowanemu na 
pifirsiach rękami i szyderczo wpatrywał się w 
idących ku litemu wrogów.

— Zdawaj sra! — krzyknął’ doń. idący na 
przodzie i ficer.

Naraz rozległ stę huk straszliwy, zakoły- 
sały się ściany i wały, zadrżała z ernra i sza­
niec Nr. 54, z rannymi, trupami i sokldel wom, 
wyleciał w powietrze.'

To Nafcrut spetnił rozmai; kapitana.
Obie walczące armie, przerażone, przer­

wały bój, dz:ała umilkły, na całej linii bojo­
wej nastała cisza.

Kolumny szturmowe cofnęły się w popło­
chu z miejsca zniszczenia. Szaniec pochłonął 
przeszo sześćset ludizi z pułków białszerskie- 
go i, jeleckiego, wraz z pułkownikami, genera­
łowie Geismar i ks. Gorczaków, ciężko ranni, 
odstąpili z placu.

Lecz milczenie nie długo trwało. Znów 
zagrały ciziala i cała djrwizya Liidersa ude­
rzyła na szaniec iNr. 67, brorróny przez 250 
ludzi z 8-go pułku, pud wodzą ma ora Kra­
sowskiego. Sałdaci marli całymi szeregami, 
jeden na drugim, ale szili naprzód Obrońców 
szańca rozniesiono na bagnetach — kilkunastu 
zaledwie uszło do reduty Wolskiej, unosSąc 
ciężko rannego dowódcę.

Teraz dopiero zoryentowaTi się nasi dó ■ 
wódcy. że szturm nie idzie od Mokotowa i Po 
wązek, ale właśnie od WoH. Generałowie 
noiłscy, w tym dnhi feralnym potracili głowy. 
Dembiński zapędził się na rekonesans aż pod

jętnie na ten straszny uramat narodu polskk- 
go, który mimo tego nadziei nie stracił. Nie ml 
nęło stulecie a orzeł biały zajaśniał znow nad 
Warszawą, która zobaczyła raz jeszcze hor­
dy rosyjskie pod swymi murami podobnie 'ak 
podczas bitwy grochowskiej. Tym razem wy 
nik starcia pod Warszawą był inny. Przez 

cud nad W isłą' została uratowana Warsza­
wa a z nią i młoda państwo polskie

Dr. St Z,

Otoczona mgłą tajemniczości konfereneya 
•ozańska tern tylko chyba późni się zasado £za 
od innych t. j. dotychczasowych, że brak jej 
pozytywnego wyniku osłonięty jest właśnie 
jaKiemlś niedomówieniami i domyślnkami, kto 
re ludziom trzeźwiej patrzącym każą się domy 
ślać, że konfereneya la skończyła się tern, 
czem wszystkie dotychczasowe t. j. odłoże­
niem obrad do następnej. Udział włoskiego 
Cromwella nadawał tej właśnie konferancy: 
spccj ab y  charaktóC czegoś dziwacznie gwał 
townego i nie bardzo poważnego.

udyby się zapjdać nie o scałny wynikł 
konferencji, ale o stanowisko Mussolin ego, 
to na podstawie jego wynurzeń, których nie 
szczędził przedstaw;cielom prasy, nie byłoby 
rzeczią łatwą stanowisko to sprecyzować. Być 
może, że w tern tkwi właśnie zdolność obec­
nego włoskiego mefta stanu, że chce czegoś :ti 
nego i dlatego też coraz co innego mówi 
Tern się tłómacz.y, że choć MussoLni zdekla-

Odolany, Umiusld dał się zbałamucić generała 
wi rosyjskiemu Sb  aiKfenanowi, który w 6.000 
łudzi zabawiał i zatrudniał -przy lubelsldlm 
trakcie 18 000 polskej piechoty — Bem, do 
wódca pierwszej linii szańców, schodził w tej 
chwili z wieżj kościoła luierskiego, skąd roz­
poznawał stanowiska niciprzyjac etókie.

Wróg, całą nawałą uderzył na redutę Wol 
Ską. Leciał na nią grad żelaznego ptactwa, rocz 
rjrwal nasypy i palisady, gnichotaf działa, 
wierci dziury w szeregach 8-go i 10-go pułku. 
Ale ieśli zacięty był atak, zae:ętą też była 
obrona. Stali tu dzielni maorowie Lipski, 
Bierna w sld, Wodzyński i Switkowski, ranni 
kanonierzy w!dc# się na kola lach od działa da 
działa i dawali ognia, sam Sow‘ński stał przy 
jednei z armat i pracował, jak prosty kano­
nier. Zaciekłość i zapamiętanie ogarnęło tych 
ludizi, wiedząc, że umrzeć mają, chcieli życie 
sprzedać jak najdrożej.

Rosyjskie baterye Fedoreńki 1 Perrina ta­
ki grad1 pocisków ziaty na nieszczęsną redutę, 
iż zdawało się. że ą  formalne kiriarni zasypią.

NaTaz do folwarku Swiętolcrzyskego 
wpadł Rem, w towarzystwie swego adiutanta, 
kapitana Jabłonowskiego. M'i'a!a tu oczekiwać 
rezerwowa artylerya, 50 armat, pod wodzą 
Chocziewskiego. Bem. zastawszy tyłko jedną 
konną bateryę kapitana Labanowskiego, z 13 
dz;ał złożoną, wpadł w nesłychaną wście­
kłość- t

— Gdzie armaty?! — huknął groźnie.
— Rozebrali je dowódcy korpusów — od­

parł Labanowski — wziął generał Umiński,
wziął..

< (Dok nast.J.
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cował się w  wywiadzie, udzielonym przedsta 
wk-tctowi „Matina“, jako zwdetmik żądali 
Francyi w kw estii odszkodowań niemieckich 
a zdecydowany przeciwnik poJityK) niemtec- 
k q j — ,A»rwarts‘‘ żywi mim oto nadzieje, ż,e 
Mussolim zrewiduje „enten,tę“, nie dopuści do 
komfc-rencyl brukselskie. , źc odłoży się sprawę 
odssicodo wań, a osiabi wpływ Francyi w en- 
tencfe, precz. co odda usługi Niemcom.

Nie inaczej wiascńyie przedstawia się 
sprawa stosunku Mitrssołiniego do Rosyi so- 
wicokiej. Przedeż wpada w oko, żc przcctsta- 
wicieł kierunku, który wyrósł jako rcakcya 
przeciw bolszewfemowi, d&zy do wprowadzę 
itia ustroju poetycznego o zakrojach dyktatu­
ry, żywo .przypominającego ustrój bolsze­
wicki, że bolszewikom w polityce pomaga, że 
ułatwia im drogę db sal narad dyplomatycz­
nych mężów stami Europy, że wreszcie w spo 
sól.) oarazo natarczywy przekonywa Ich o 
swbijej dla bdtszc wików życzliwości i stara się 
o utrzymanie z nimf serdecznych stosunków 
dyplomatycznych.

Obecny dyktator W foch dzięki energii 
swojego wystąp/en ia nadaje sobie p o z o t y  
wkikregr męża stanu i fascynuje otoczenie 
swym iście włoskim temperamentem. Ale od 
samego po iząitKU jego wystąpienia dał się za­
uważyć tt wytrawnych polityków wymowny 
gest wzruszenia ramionami, tuby : co to z te­
go wszystkiego będteie, czy będzie co dobre­
go? A w obecjlaj chwili nie jest to wszystko 
w żadnym wypadku obojętnern dla Polski

Europa, jeśli nic ma itledz pożodze nowe­
go zniszczenia, potrzebnie dziś polityków nie­
zmiernie wytrawnych i spokojnych. Bicie pię-

śi%  w stół, zamykanie drzwi przed nosem am 
basa don ów i tp. gesty, to może mieć swoj 
urok. ale to nfe wiele .pomoże na sytuacyę tak 
powikłaną, iaką stwarza trćjprzymierze mo- 
skicwsko>-nsem1ecko^tui'cokw, o któiem nie bez 
lęku pisze znakomity francuski dziennikarz 
A. Gatwain na lamach ,,Journal des debats“. 
Celem tego aliansu jest oczywiście zniszcze­
nie pokoju, rozdarć© traktatów w Wersalu i 
Siwce s. To też dzienniki francuskie uderzają 
niemal na alarm i są przepojone niepokojem.

Wchodzimy w okres zamętu, podsycanego 
przez fanatyków w Moskwie, Berlin© a i Rzy 
m'e. M us soi hii, .który przeiz podniesienie ,pre- 
stigohi Wfóęh mógłby wpłynąć uspokająco i 
wzmocnić stanowisko entente, swojem działa 
nem, którcm kieruje „sacra egoismo“, może 
tytko wznbteić pożar. Od iskier zaś tycli może 
się zacząć pał ć znowu we Włoszech, gazie 
właściwie faszyzm tłumi tylko chwilowo wy­
buchy niezadowolenia. To mc jest czas na ry 
zykowne eKsperymenty.

W  obliczu zaś groźnego tireAorzymicrza 
n i e n ii ecko-boł sze wieko - tu reck ego j Po!ska my 
śieć musi o wewnętrznej lconKolTdacyi Nic 
czas teraz u nas na czarne koszule i t. p. 
igraszki.

Zbierajc 9 złoto i srebro na 
Skarb Polsk !

/

Postulaty rodziców i raiesi&ańców 
miasta.

(Od naszego korespondenta.)

Żółkiew, 28. listopada,

(i) Troska o dobro społeczne i o osy 
młodzieży gimnaizyahiej, muszącej kształ­
cić się w warunkach wprost rozpaczliwy oh 
nil tylko z racyonalną dydaktyką ale na­
wet z elementtumemi .zasadanli hygicny 
nic wspólnego nie m ających, Skup da znów 
poważny zastęp osób, oddanych pracy sa­
nacyjnej, na wspólną naradę.

Za m ieyatyw ą Zwiąizucu rodzicielskie­
go odbyło ffę  dinia 26. bm zgromadzenie 
rodziców' i opidkunów młodzieży szkolnej 
oraiz osób, którym zaCeży na wywalcz enią 
dla gimnazyurn żółkiewskiego godziwego 
pomieszczenia.

Na wstępie sekretarz związku, p. rad­
ca Hass, odczytał protokół z wiecu odby­
tego w tej sprawie w paździemiKU. prayję 
ty  do wiadomości, poczerń naczelnik sądu 
p. Obminski, 'zaznajomił obecnych ze sta­
nem akeyi dotychczasowej. .

według powieśeł

N o r b e r t a  ja c q u e s ‘A.

(Ciąg dalszy.)

“ *■ i-» Jest ten sam brodaty blondyn od 
&chrammsai To, jest właśnie pański Raling. 
Na Boga., na Boga! Mogliśmy mu ręce na 
ramieniu położyć. Gzy pan rozumie?

Teraz Hull otworzył usta. Teraz wie­
dział dlaczego nieznajomy blondyn wydał mu 
PM? tak dobrze znany, to były te same szare, 
brutalne ocr/y. Tak, to jt!st ten sam człowiek.

— Uciekł! — zawołał Wenk. Teraz 
nie przyjdzie Już więcej do Schrammsa. 
A pana, panie Hnf, weźmiemy pod naszą 
opiekę. Musi nam pan ,'ledhak pomagać i nic 
zapominać nigdy o ostrożności.

iv. •

Hull poszedł, a Wenk sam sobie pozo­
stawiony, jeszcze raz przetrawia! wrażenia 
osteitmego wieczoru. Dlaczego piękna pani 
in usiała odejść w taki takninśćźy sposób? 
Gsjy. znowiu postąpiłem nipopabzułe. Ozy) 
przypadkowo nic przeciwdziałałem własnym 
/umysłom? Ogarnęło go coraz to bardziej 

wzrastające podnieceni©. Nie r-hciał mśmc

wszystko o tc»i kobiecie źle myśleć Czuł, że 
rrvożv nyć iei pewny. Jegc. umysł zajęło wy­
łącznie ustaleni© związku ponretky Huffiem, 
tąlemnłczym graczem J rtóżnerm wydfcrz©- 
niam.1 Zdawało nui się, ź© słyszy u der/.cnie 
skrzydeł nowego, silnego i szerszego bytu. 
Poprzysiągł walkę na śmekć i życie, walkę 
ducha i dała. walkę fenfaźyi, nerwów, ener­
gii i wytrwałości.

Zapalał jedno cygaro po drugiem i za­
pełni! cały pokój obłokami dymu. Jegd inu- 
skuły drgały w wyobrażeniach ^anikłych 
walk z jakęm  potwornym olbrzymem, którjł' 
usiłował zdusić ludzkość.

Wenk zdawał sobie dokładnie sprawę, 
żc ma z potężnym przeciwnikiem do czy­
nienia. Jeśli zxlOią  go powalić, odda wclka 
przysługę łiidźkości. Blady świt zastał jeszcze 
prokuratora na nogach. Myślał, obliczał, łą­
czył wydarzenia w jeden logezny łańcuch 
i tworzył wielki plan nieubłagane'; walki z nic 
znajomym.

• * *

Następnego dinia Wenk1 zażądał od Ilulla 
dokładnej testy wszytkich potajemnych do­
mów gry. Adiissy te mógł młody człowiek 
łatwo zebrać przy pomocy Cara Caruzzo, 
bardzo w tych sprawach biegłeiw, ITiell przy­
rzekł prokuratorowi Że nie zdradzi się przed 
dzcwczyną, .po co mu to zestawienie jest 
właściwie: potrzebne.

Wenk odwiedzał domy gry każdego wie­
czoru. Używał w tym oclu pirtsebranfa star­
szego., bogatego pana z prowJncyi. To prze­
branie wybrai na pierwsuy ogień, gdyż wici 
własnym wujaszku miał doskonały inodcl do 
skopiowania. Sifurszy pan m’al pozór człowlc

lea, który przyjechał dio stolicy aby irzywać 
zakazanych rozkoszy.

Wenk miał kifcu poinoasSeówą których 
wciągnął w swoją robotę przy pomocy Ker- 
stensa. Prosił ich, aby rozszerzali wiadomość- 
że przybył z prowfjncyi ncsłyclianle1 bogaty 
safanuula, lctórego odpowietkw) zażywszy, 
można do ostatniej nitki ograć. Przypusfcoaęł, 
źc rozmaici giacze zawodowi zbiegną się do 
niego, jak ćmy db lampy. Miiże pojaw) się 
wreszcie i tajemniczy nreznaj nny. Od czasu 
do e/a su grał zupełnie bemryśhde, zda'?© się: 
na fios prRyrpa.diku. Jeżeli wygrał jakąś więk­
szą sumę, przegrywał Ją potem w sposób zu­
pełnie idyoryczny. Pizytem jednak n’e Jracil 
ani na chAYilę panowania nad sobą, jego mozg 
pracował prawidłowo, co mu sprawSało wiel­
kie zadowolenie.

Po dw óch tygodniach takiego życia, przy 
był Wenk pewnego wieczoru do sali gry, 
niCszcząccii się w środlau miasta. Ponieważ 
tn jeszcze nigdy nic był, obiecywał sobie mi 
ntowolf jakiś dodatni rezultat. Jego uwagę 
zwrócił stary pan, który s©dział przy stole 
i miał barJzo dziwaczne okula<ry. Właściwie 
te okifary zalcdy Wemka. Miały one rogowi# 
oprawę i dziwny kształt. Starego pana nazy­
wali wszyscy profesorem. A kfedy wziął kar­
ty do ręki, zdfcuł dkufary i wlolżyi b;’u.-klę, 
•równfe niespotykaniego kształtu.

Wtedy zauważył Wenk, że okulary te nic 
były podpbne db tego rodzańu nowocze snych 
wyrobów, zostały natomiast sporządzone, w 
kunsztowny sposób ze skorupy żółwia..

(c. d. n.i

»
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Kto bctfzie titiczełnllrlsiti laftnu*a?
(Pletlicyi „Wilku Nowego )

Za trafn e rozw iązanie tego pytań a przeznaczam y

100.000 Mp.
•

' O  ile byłoby w .ęcej dobrych rozwiązań —  natenczas los rozstrzygnie, komu przypadnie premja.
Tefrmin nadsyłania rozwiązań na dołączonym  w ycinku —  w terminie do poniedziałku 4. grudnia włącznie, 

Rozw iązania z prowincji, c z .s  w ysłać listownie w niedzielą 3. grudnia.
Term in wręczenia premji, względn.e losowania —  zostanie oznaczony po 5-tym grudnia.

Plebiscyt JlleKu Nowegô .
N aczs ln iK iem  P a ń stw a  zo stan ie  w y b ra n y  t

Pod lis:
flmię, natwlsko 1 doklady adres wysyłajęcego)

(Mi/ypełniony wycinek nadesłać do kedakcji 
„Wieku NoweHo“ w lenninic najdalej do' 

4* g r u d n i a  b , r .)

W  szczególności zdał radca Obnr li­
ski sprawę z zabiegów delegacyi w kura- 
toryum lwowskiego OK,rcgu szkolnego i z 
audyencyl u kuratora p. Sobińskiego. któ­
re j rezultat tym czasow y referent sam o- 
kreslił jako więcej ujemny rnz dodatni. Na 
leży W zaznaczyć, że na odbudowę zni­
szczonego wskutek wojny skrzydła Zam­
ka żółkiewskiego, względnie na rozpoczę­
cie robót wstępnych asygnowało w bież. 
roku ministerstwo robót publ. kwotę 30 
milionów marek, którą jednak następnie 
wycofano niestety, dzięki nieżyczliwemu 
stanowisku, jakie zajęła okręgowa dyrek- 
cya odbudowy we Lw ow ie. U iząd ten z 
uk wiadomych przyczyn sprawę odbudo 
wy gimnazyum żółkiewskiego zbytnio 

' skomplikował, w ysuw ając coraz nowe pla 
ny, inne objekty rekonsti tlkcyjne i niepo­
trzebne kilkakrotne pomiary, co wszystko, 
na długa obliczone m etę, sprawia, że za­
mierzona na wiosnę r. p. fiieodzowna od­
budowa nie mogłaby zostać w czas rozpo­
częta.

\Viofoec tego tedy stanu rzeczy i zgo­
dnie z zas;ęgniętem.i w kuratoryum szkol- 
nem informacyami zachodzi niezbędna po­
trzeba nieustaiiTiego zajmowania się kw e- 
styą  wykołaitanta u sfer kompetentnych 
gmachu dla tut. gmnazyum, w którym to 

- celu trusl też w najbliższych dniach po o­

twarciu nowego Sejmu w yjechać stąd do 
W arszaw y osobna delegacya.

Nad referatem powyższym wywiąza­
ła się rzeczow a dysieusya a na wnioseic p. 
W iktora zgromadzenie uchwaliło, by oso­
by interesujące • się sprawą będiącą 
przedmiotem obrad a przedewszyatkiem 
rodzice studentów, którym to nie sprawi 
wiek/ego uszczerbku, pokryli koszta 
wyjazdu delegacyi do W arszaw y względ­
nie tylko dwie trzecie części tych kosztów 
gdyż jedną trzecią część pokiyje zarząd 
miasta z funduszów gminnych. Jako dele­
gatów do W arszaw y celem interweniowa 
nia w ministerstwach skarbu, oświaty i ro 
bót publ. na wniosek p. Pełeńskiego wy­
brano PP. dyrektora gimnazyum Krzyża­
nowskiego. dr. Maciulskiego i r. Obmiń- 
skiego. Deregaci przyjęli oczyw iście poru- 
czouą hu misyę a p, dyr. Krzyżanowski, 
zabrawszy głos. naamienił, że w sprawie 
odbudowy części zamku na jwmieszczenie 
szkoły ś r e d * j  bawił niedawno & Źółkwi 
konserwator zabytków historycznych, p. 
Pioitiowski. który podał cenne wskazówki 
dla nfożliwego osiągnięcia wyników po­
myślnych.

Atoli wobec tego. że zanosi się, jak 
słychać, na odbudowę częściow ą na po­
mieszczenie samych tylko 8 klas szkol­
nych, coby chybiło celu, musimy zw rócić 
uwagę delegacyi i czynników miarodaj­

nych, że takimi pahatywami społeczeń­
stwa się nic zadowoli i jeśli sprawa odbu­
dowy ma przybrać kształty realne, to bę­
dzie to musiała być odbudowa zupełna na 
pomieszczenie całego zakładu szkolnego 
wraz z salą konferencyjną, salą dla nauk 
przyrodniczych, gabinetem fizykalnym a 
także z ponit-szkaniem dla dyrektora gim­
nazyum. Środki połowiczne pozostałyby 
bez skutku i ścicrpieć wprost nie można* 
ażeby młodzież pragnąca nauki nadai kar­
lała w obecnej ruderze podobnej raczej do 
więzienia niż do zakładu naukowego, któ­
rą to ruderę wypowiedział na domiar 
downie klasztor OO. Dominikanów jako 
je j właściciel.

Jest w Żółkwi gimnazyum. jest także 
Zamek królewski o pięknych tradycyach, 
nadający się ~na adaptacye dla celów 
szkolnych a tylko nie ma widoków rych­
łego ulokowania tam zakładu gbmiazyalne 
go. Czas najwyższy, ażeby to sie stafo na 
' cszcie. bo pojąć nie można, dlaczegoby 
rnłodz/eż pobierała naukę w nienrożiiwycJt 
lokatfnościach. będących obecnie do iej dv 
sno7.vcvi. zniechęcając się temsaanem do 
cldszej pracy,
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wiega ma udo.
Szósty dzień rozprawy.

.
(kp) Wczoraj zakończono przesłuchanie 

oskarżomeKo Chomyna. poczerń przesłuchano 
oskarżonego Junga Adolfa.

Z przytoczonego przez nas onegdaj cur­
riculum vitae tego człowieka, Czytelnicy na- 
br*ali wyouraźenila o charakterze tego czło­
wieka. Młody, szejupły, nerwowy, mówi w 
sposób uszczypliwy, n:e oszczędzając nikogo1, 
nawet swoich towarzyszy.

Każdemu przypina łatkę. Królikowski jest 
— jego zdaniem — utyli ta rzysta, który stał na 
stanowisku wyborów, spodziewając się man­
datu, chciał oprzeć partyę na łunkeyonaryu- 
szach dobrze płatnych, w życiu kierował sic 
kompromisami.

Cyfrę i30 tysięcy komunistów, którą 
Orosserowa podała z taka emfaza, nazywa

Jung nietścisią. Samu Orosserowa nie była ta­
ką wielką idealistką, za jaka chce uchodzić. 
Pomagaia bowemr tyrko rym więźniom poili- | 

1 tycznymi. którzy byli jej... osobiście sympa­
tyczni.

Oskarżony wyraża się sceptycznie o pol­
skim komuniźmie, przytaczajc w tej mieirze 
powiedzenie rosyjskiego komunsty Radka, że 
delegacya polska z Królikowskim na czele, 
oprocz frazesów, cyfr i wulgarnego antysemi 
tyzmu nic nowego nie wnosi.

Następnie opisuje Jung dzieje swej pracy 
komutrstycznej, udziału w rządzie Beli Kh.una 
nie brał, choć współdziałał w przewrocie.

Opisime następnie swą działalność w Ma- 
h/pofsee Wschodniej, znaną 'tri dokładnie Czy- 
temkom z naszego poprzedniego przedsta 
wi< nia.

^©fd*if€¥ fp* #,anow«go 
priedl sadem doraźnym

we Iwowie.

Drugi dzień rozprawy.

(kp) Wczorajszą fozprawę przedpiiiddniow? 
przeciw mordercom śp. Łanowego, Wasylowi 
Krupie i Romanowi Łucejce, zajęto przesłuchanie » 
świadków, w jwększości iunkeyonaryuszy poli­
cyjnych.

Świadek Micha! Sawojko, rolnik z Lnbyczy, 
wracając z lasu, wstąpił do szynku napić się 
czego. Słyszał przez ścianę jak Łanowy roz­
mawiał.

te
Po chwili przyszedł oskarżony Krupa i Luoejko, 

jakby kogoś szukali.

Sawojko wobec n:ch nie czuł się pewnym A o- 
bawiając się, że zasadzkę na niego robią, — ba 
przy wyjściu mrugnęli do siebie, siedział w szyn­
ku 2 czy 3 godziny, po ich wyjściu.

Gdz£e szukają wójta.

świadek Iwan Kril, jest trochę krewnym 
Krupy, ale dalekim. Szukał wójta, więc poszedł 
do jednego szynku, a potem do drugiego. Kazał 
sobie dać „sztampelu horiwoczki'*, a później 
przyszedł Łucejko. Kril zrobił alitzyę „że nemą 
komu szczo daty“, a gdy Łucejko poznawszy się 
ną rzeczy, zafundował mu kiel szek wódki, KrH 
zachęcił go:

u
„napyj sł tiż odnu sztampoczti*.

Krupy nie widział. Czy Łanowy wyszedł 
oskarżonymi, czy przed nimi, nic wdział.

Później świadek został jeszczo w szynku te  
czekając na wójta.

świadek Irena Krupa, 13, lat, uczenfca 2 fi ej 
klasy gimnazyalrrej, siostra oskarżonego. Oświad­
cza, że chce zeznawać.

Cbodz‘ła od brata do Procyka, by wziąć Ja!< 
kiś pakunek bratu wraz z kartką, ale nie wie­
działa, że Jest w nhn rewolwer. Procyfc space­
rował po podwórzu, być może, że już czekał nai 
nią. Ody przyszła, natychmiast wszedł do izbyj 
i w ytiiósł jej pakunek wraz z janąś karteczką — 
polecając je oddać bratu.

świadek Jan Ząbkiew’cz, naczelnik stacyl 
kolejowej zeznaje, że zmarły był w Lubyczy od 
1914 roku, poza na koleji zajmował się rolnictwem 
Wybitniejszego udziału Łanowy w życiu społecz­
nym nie brał.

Gryzą się między sob%

Tamtejszy adinmistrator ks. Bufa, był przed­
miotem nienawiści ze strony niektórych Ukraiń­
ców, gdyz nie uprawiał szowinistycznej polityki. 
Partya ks. Buły jeźdzła du Lwowa, być prosić
0 oddanie mu parafii, a ponieważ ty li to chłopi 
prości,, prosili Łanowego, by tę delegacyę zapro­
wadził gdzie trzeba.

Na aresztowanie Jana Łucejk’ Łanowy nie 
mógł wpłynąć, jako prosty zwrotniczy- — Polacy 
w gole nie pchają się w Lubyczy między Ukra­
ińców, bo jest ich mało. Natomiast sami Ukraiń­
cy żrą się tam między sobą.

Przeciwnicy ks. Buły odgrażali sio na niego, 
nintylko Łanowemu ale i świadkowi. Dopiero — 
gdy przekonali się, że świadek v' tej delegacji 
żadnego udziału nie brał, czepi!' się Łanowego.

O Krupie wydaje świadek opinię jako o czło­
wieku spokojnym tak, że nie podejrzywaf go na- 

iw et o dokonanie zbrodni, natomiast Lncejko
1 •

byi znauy jako awanturnik

Roman Łucejko
.y

Wasyl Krupa Samemu świadkowi odgrażał się niejotoikąotnia 
przed ludźmi.

Łnccjkę znał orz^dtem z widzentą tytko —
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U radzał on sobie podobnie Jak cała ukraińska 
Intel gencya miejscowa

promenady do każdego pociągu.

Dopiero ostatnio otworzyły mi się na to oiiiy — 
to spacery te miały cele polityczne!

Obrońca: A czy Polacy tamtejsi nie wycho­
dzi również do pociągów?

Sw adok: Jak ktoś jedzie, to wychodzi, a jak 
nie jedzie. to nie wychodzi.

Świadek Ksawery Procyk zeznaje niezaorzy- 
slężony. Jako podejrzany o współudział. Mieszka 
w Rawie Ruskiej, rewolwer zamień ł z Lucyką 
•za papierośnice, na wiosnę 1921 roku. Krupa mó­
wił mu, że chciał użyć rewolweru do zabicia 
Jakiego zająca lub innej zw'erzyny. Świadek nie 
bardzo w to wierzył, myślał, że strzeli sobie 
gdzioś w polu dla przyjemności. Świadek nie 
przypuszczał iednak, że rewolwer będzie użyty 
do zbrodniczego celu.

Krupa od niego n’e chciał rewolweru wziąć 
do rąk. obawiając się, by mu broni na torze nie 
odebrano. Przysłał więc siostrę.

Siostrzyczce Krupy

wraz z rewolwerem dal świadek karteczkę 
z fikcyjnym adresem,

by w razie przyłapania rewolweru n'e mieć nie­
przyjemności z .tego powodu 1 ukryć swój adres.

Świadek nie mówił dziewczyce, że daje jej 
rewolwer. Lecz z Jej zapewnienia, że pakunku 
tego nie znajdą pizy nie), W nos', że musiała ona 
zwiedzieć o tern, co wiezie.

Świadek Józcł Martinek, wywiadowca poit- 
cyi państwowej z Rawy Ruskiej, stw erdza, że
orzesłuchanie oskarżonych odbywało się

r-

w obecncśc* dwóch świadków z gminy,

którzy s;edzk3i przez cały czas przesłuchanie. 
Zaprzecza stanowczo by oskarżonych brio,

Przy pierwsze m przesłuchaniu Krupa ze­
gnał, że jest członkiem organizacyi wojskowej, 
Lucejko zaś organizacyi cywilnej, przyczem 
dk> zabicia Łanowego namówił gio Lucejko.

Sw. Włodzinrerz Kcmosiński, nadkomi­
sarz pof*cyi, kierował śledztwem początko- 
wem. Przyjechał na wizytacyę powiatowe1 
komendy pohcyi w Rawfe Ruskiej. Kornendan 
ts nie zastał, bo był na obreździe posterunków 
policyjnych. Dowiedziawszy się o morder­
stwie pojechał do Lubyczy, gdzle przesłuchał 
jesjzeze raz podejrzanych i świadków Później, 
gdy powiedziano mu, że \ ucejko przyznał się, 
skorzystał ze światła dziennego i poszedł z 
Łuceacą na miejsce, gdzie był zakopany re­
wolwer. Rewoiwer ten Lucejko sam odszukał 
1 wykopał.

Krupa początkowo wyp’erał się, później 
jednak przyznał sie.

O biciu ińeirrta świadek żadnej wiadomości, 
choć aresztow ani byliby się niezawodnie po­
skarżyli orzedl mm, jako najstarszym. Zresztą 
tik; było na'mniejszego powodu do bicia, skoro 
polieya miała zupełnie wystarcza łące dowody 
Ich winy.

Ł Przewodu.: Czy mial pan :uź przed' ich 
«eznąntem wiadomości o tycn wszystaich oso

bach, które oni w zeznaniu wymienili, jako 
czionków tajnej organizacyi?

Św iadek: Nie, n.e m.ałem.
Pizewodr..: Więc nie mógł pan poddać im 

pewnych faktów, zasuggerować pew.n. przy­
znania ?

Świadek: Jest to wykluczone, bo przecież 
zupełnie nie znam tamtejszych stosunków. 
Przy przesłuchiwana ob witronych zostałem 
sam. bo miejscowi fimkcyonaryusze byli bar­
dzo zmęczeń, i pokładli się spać. Więc

wszystkiego dowiedział się świadek tylko od 
oskarżonych.

Sw. Władysław Presz ve! Deunczuk, aspi­
rant pohcyi naństw., zamieszkały w Katowi 
cach. Przydzielony od dwóch miesięcy do 
'lwowskiej komendy, jest kierownikiem urzędu 
śletczpgo powiatu rawskiego.

Ociy go wezwano do Łanowego, który te 
żai w pociągu,

pierwsze słowa ranionego były, że sprawcami 
zamachu są Krupa 1 ŁucejKo.

^wiadtk zarządził natychmiast przyare- 
sziowanie obu, sam zaś pojechał wraz z La 
nowym ao Lwowa i przeprowadził po drodze
pTOtokćt form aty.

Łanowy, zupełnie przytomny, zeznał wte 
dy. że I uce,ko groził mu raz dosłown e w teł, 
sposób:

„Ty zdochtiesz, ja tebe zabiju za moho btata!"

Przy stwierdzaniu alibi rodzice oskarżo­
nego Kiuipy zaczę'i się wikłać, przyczem mat 
ka Krupy zeznała, że

syn przyszedł do domu po odejściu ciągu 
bekkiego,

co nastąpiło dopiero o godzinie 9.32 wieczo­
rem, a stoi w zupełnej sprzeczności z twierdze 
niem Krupy, jakoby o gudz, 8 wieczorem był 
już wr łóżku.

Przy przesłuchaniu Łucejk, świadek do 
szedł do przekonania na podstawie swej 17- 
Ietniej praktyki policynej, że Lucejko jest 
winien. Zresztą on sam przyznał s ę wkrótce 
potem. A kiedy następne także Krupa przy­
znał się do czymi, świadek, pytając o motywy 
zbrodni, dowiedział się od Krupy, że rozkaz 
wykonania zamachu otrzymał z tajnej organi 
zacyi. Z wykonaniom zbrodni zwlekał, lecz w 
parę dni późnktj Ebałozor wezwał go do wyko 
nania czynu, oświadczając mu, że rozkaz jest 
już na piśmie.

Po wywiadtowcy Mchale Jurkiewiczu ze 
znają świadkowi© Wasyl Wowk i Stefan Ka­
r l , którzy by'ł obecni przy przesłuchaniu 
oskarżonych w Lubyczy.' .Nie widział by ich 
b:to, lub by mieli ślady pobicia.

I Komisarz poleył Iwa hów zdaj© sprawę 
ize sposobu przesłuchania oskarżonych. Na 
| miejscu uzupełu al śiedtetwo, we Lwowie zaś 
1 na nowo przesłuchał obu. pozwalał każdemu 
i rnówić swobodnie, pytane tylko tyle ile było

nkzbęune, i pow:edział nawet do każdego a 
oskarżonych: „mech się panu zdaje, że to pat 
spisuje piotokół, a ja tylko piszę autornatycz 
nie na maszynie".

,  Świadek pytał ich także, jakie motywy 
skłan'ają eh do przyznania- Powiedzieli mu, 
że wyrzuty sumkmia i chęć złagodzenia kary

Następnie trybunał przesłuchał innych 
funkeyonaryuszy poCkyinych, a to: kom. Bi? 
łasa, kom. TopolnickLgo, wywiadowcę Spal 
kenste na. wyw. Kowa’ewskiego.

W ciągu popołudniowe rozprawy przęsłu 
chano rodzinę oskarżonego Krupy- a to matkę 
siostrę i brata. Zeznama ich zmierzały do wy 
kazania, że oskarżony Krupa w czasie, kiedy 
zamach morderczy popeimono. był w domu.

Zeznaie wreszc’e sedz:a śledczy Mjchaii. 
Przy przesłuchaniu oskarżeni

podtrzym yw ał wobec niego w całej pełni z e  
znania swe odnośnie do samego faktu zanur- 

. iłowania.

natomiast znrenih je odm śnie do motywów 
czynu, gdy* ich przyznaJMi" wymuszono rze­
komo biciem, a raczej

nie wymuszono, lecz skłoniono 00 zeznań, 
których oskarżony nie powmien był uczynić, 

bo był związany przysięgą.

Tak thnnaczył się Lucejko i opowiadał 
orzy tej sposobności, że jeszcze w łecie przy­
jechał do niego rowerem Osyp Lucejko i

zawiódłszy go do lasu, przyjął go do tajnej ot 
ganlzacyi i odebrał od niego przysięgę ta ło 

chowanie tajemnicy . posłuszeństwa.

Przez zeznana swe ua policyi Luoeiki 
złamał tę przysięgę i miał z tego powodu 
skrupuły*-'

Żaden z oskarżonych nie rmaf też w cza 
sie przesłuchania wątpliwości co eto charakte 
ru sedziago, gdyż sami tytułowali go kilka­
krotnie „part© suddEa".

O godziwe wpół do S-mej wieczorem 
przewodniczący zamknil postępowano dowo 
dowe. Zabiera głos nrknrator. wyrażając na- 
dz;eię. m  trybunał nabrał dostatecznego prze 
konania o winie oskarżonych. Żąda zasądLze- 
nia ich.

Przemawia nastafliif* obrońca dr. Głusz 
kiew-cz. usihific wykazać. że trybunał ze 
względów p"oc.-djMa’nvdi <est n^koimoetintny 
do wydatda wyroku doraźnego. no<t względem 
zaś mat MyaWro ,1 ema dostatecznych 0W 0 
dów v-’n,v, 7 k*e|ni /abraf vtn< n,Vońen rłr. Ban 
de?, poczem roz.oraw© o goPzhne wnó? do 10 
w|CrwjẐ  oI-aczotio .(to dii'a dzisie!szego.

Dziś około południa zapadme wyrok.

wsasrerw m -Młwiwr  mstmsGamsmsBl

SŁKCYA SENATORSKA P. P. S.
Warszawa. (A W .). Komisya parlamentarna! 

sckcyi senackiej zwązku posłów socyalistycz- 
nych ukonstytuowała się. Przwodniczącym wy­
brano senatora Limanowskiego. zastępcą Posncrat 
sekretarzem Kopczyńsk-wwo.
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Uroczyste' ©twarde lejmy
i Senaty,.

W arszawa. (Pat) Piei v sze posiedże- 
i r t  Sejmu rozpoczęło się dziś o goclz. 12‘47 
w południe. W  loży pierwszego piętra zja 
wił się cały korpus dyplomatyczny, gale- 
rye były przepełnione. Na fotelach mini- 
steryalnych zjawili się przedstawiciele xm  
du, w loży parterowej senatorowie. ad 
krzesłem marszałka i nad trybuną mów­
ców były zawieszone sztandary narodo­
we. Pierw szy zabrał głos Naczelnik Pań­
stwa, otw ierając sesyę Sejmu. Przemowie 
nic Naczelnika Państw a, które podajemy 
na innem miejscu było wielokrotnie przery 
wane oklaskami i okrzykami. P o przemó­
wieniu Naczeln ka Państw a r oziegły się 
na lew icy długotrw ałe, oklaski' i Okrzyki: 
Niech żyje.

Po opuszczeniu safó przez Naczelnika 
Państw a zabrał głos najstarszy w:ekiem 
pos. Kazimierz Rrowmdord. poczem przy­
stępując do wykonania porządku dzienne­
go wezwał wszystkich do wzniesienia o- 
krzykn: Najjaśniejsza Rzeczpospolita mech 
żyje. (Cała sala okrzyk ten powtórzyła). 
A teraz zgodnie ze zwyczajem  powołuję 
na tymczasowych sekretarzy pp. Ozorbę f 
Aime Steslicką. Porządek dzienny obejmu 
je ślubowanie poselskie, prowizoryczne 
p/zyiecy regulamiuiu i ustalenie porządku 
dziennego następnego posiedzenia. Ponie­
waż nikt nie żąda? głosu, ośw iadczył p^ze 
wodniezący, źe porządek dzienny został 
przyjęty.

Nastąpiło ślubowaire poselskie. $ ’ubo 
wanie składali tylko ci posłowie którzy 
już odebrali listy uwierzytelniające i wv- 
nrenili je  w kancelaryi sejm ow ej na legity 
macve. Pierw szy złoży? ślubowaire prze­
wodniczący ze starszeństw a. Do głosu był 
zapisany pos. W asyńczuk. ale przewodni­
czący oświadczył, że p~zed wyborem pre 
zvdvum nie można podejmować uchwały 
i dlatego nie udziela mu głosu. Nastmrło 
wywoływanie nazwisk i składanie ślubo­
wania.

Pos. Chrucki Sergiusz powtórzy? for­
mę przvs:egi po ukraińsku. To spowodo­
wało na prawicy wrzawę. (RfyzleeV sie o* 
lcrz'vfici: Niech powtórzy po polsku!) P rze­
wodniczący zw rócił uwagę posła, że zgo­
dnie 7. konstvt!rcva w Izbie dopuszczalny 
jest fv!ko iezvk polski { zażądał. bv poseł 
powtórzył formule po polsku. Poseł Chm- 
ck; powtórzył formu?e po oolslku, a ponie­
waż nie w szyscy to słyszeli, ponownie po­
wtórzył oo pobku: 3!uhwiie. Również dwu 
kirohńe do powtórzenia formuły wezwał 
przewodniczący pos. Paw ła W asvńczuka. 
Nastmme stwierdził przew odtrczacy. że 
wszyscy wywołani złożyli ślubowanie.

Z kole-' bez dvskusvi przyjęto regula­
min obrad Sefrmt. Przewodniczący o»naj- 
m:ł. że następne posiedzenie Sejmu odbę­
dzie sio v/ oiafek 1. grudnia o godz. 4 pop. 
Nrj porządku dzień,iivm następnego posie­
dzenia wybór prezydiami 1 wniosek nagły

pos. Liebermanna o \vvpuszczeme na wol 
ność aresztowanych posłów Królikowskie 
go. M arka i Ludkiewicza.

- MOWA NACZELNIKA PAŃ STW A 
W  SE JM IE .

Warszawa. (Pat) Panowie posłowie! 
Poraź drugi mam zaszczyt otwierać Sejm  
Rzeczypospolitej. Po raz drugi jako naj­
wyższy przedstawiciel władzy wykonaw­
czej staję przed tymi. którzy maja prawo 
o niej sądzić. Lecz warunki, w których 
przemawiałem 'kilka lat temu. były  zupeł­
nie od obecnych odnrenne. Cztery lata te­
mu. otwierałem Sejm  Ustawodawczy w 
chwili.. gdv w różnych częściach naszego 
państwa r#e bvl,śmv jeszcze gospodarza­
mi. gdy los nasz bvf barnzo niepewny, 
gdy z wielu stron dochodzd do nas gorą­
cy odzew wojny. Szczęśliw y jestem że mo 
ge otw ierać pierwszy Seim zwyczajny na 
wołujac nie do obowiązku walki, lecz do 
obowiązków spokoju ei pracy pokojowej — 
pracy, która tym spokojniejsza bvć może. 
że granice nasze są ustalone, że my snom 
o nie orężną rozprawą samj wszczynać 
nie zamierzamy i zadrażnień z którąlkol- 
wielkbądż stroną nie szukamy.

W  poprzedmrn Selmie sprawy tyczą­
ce się naszych stosunków międzynarodo­
wych bvłv weraz tPzedmiofem namięt­
nych sporów i burzliwych scen, wzbudza- 
iac p -zez to niepokój znacznie szerszvcn 
kół obywateli, niż to jb y ło  może zam'arem 
panów posłów Zwracam przeto uwagę 
waszą panowie na konieczność zachowa­
nia w te j oorrosłej dziedzinie spokoju, dla 
którego dostateczną podstawę Sianowi za­
równo zaufanie we własne siły. ja!k ? zau­
fanie do sojuszników i przyjaciół, których 
posiadamy, a którym Polska ze sw ej stro­
ny danego słowa dotrzymać potrafi. Z po 
między zagadnień doby obecne i na pierw­
szy p’hn wysuwa s!e niechybnie naieore- 
cel odczuwana potrzeba mr cedow ania fi­
nansów państwowych. Przez ubiegłe 4 la­
ta stan gospodarczy kmju uległ znacznej 
widocznej dla wszvstk'ch poprawie która 
wewtęty me odbiła sie na stawę skarbu 
naństwa, Niewątpliwie żle iest pocieszać 
s:ę w nieszczęściu tern. że inni cierpią na 
to samo. Lecz w te j właśnie sprawie, fakt 
że cała Europa powojenna cierpi na te cbo 
-obe, p o w a la  mieć nadzieie. że bodzie mu 
s :ał bvć dokonany wysiłek wszystkich. bv 
nokonać n‘ez,,rvkle cieżk!e i skomplikowa­
ne trudności, aby w yszedłszy z okresu cbo 
rób wołennycb powrócić do stapu zdrowei 
> normalnej egzvstencvi. N!e zwalnia nas 
*o iedbaik od obowiązku własnej wytężo­
nej pracv. m aiacej na celu radykalną po- 
orąwe warunków życia państwowego w 
tej dziedzin'e.

Panow ie! Rozpoczynajcie pracę która 
na innycn podstawach opartą zniewalać

was będzie do innego życia, niż to, które 
dotychczas w tej sali panowało. Jesteście  
panowie pierwszym Sejmem opartym o 
korrstytucyę Rzeczypospolitej i stanowicie 
purkt. zwrotny w życiu państwa, które 
wychodząc z okresu tym czasowości wstę 
puje na drogę normalnego rozwoju. Kon- 
stytucya chce że w tej pracy, która was 
czeka, razem z wami pracować bedą inne 
jeszcze równoize-dne organy państwowe. 
Dotychczasowe żvc:e polityczne R zeczy- 
nospolitej nie wykazało wybitnych zdolno 
ści naszych do wspó*pracv. Sadze przeto, 
że bede w tym wypadku rzecznikiem 
wszystkiego, co żyje i pracuie po za tą 
saki, gdy zwrócę się do panów z apelem 
abyście przykładem swvm stw ’erdzili, że 
w naszej ojczyźnie istn;eie możność lojal­
nej współpracy ludzi, stronnictw i instytu 
cvi państwowych. Chcąc zaś wierzyć, że 
na.now'e tę współprace dacie, żv,czę wam, 
abv każdy z panów u kresu swoi być mo­
że dłue!ei dzżałałrości. dorzpgał sie naj­
wyższej dla każdego pochwały żc był 
właściwym  człowiekiem tia wlasciwem 
mieiscu. Ogłaszam n:erwszv Seim zwy­
czajny Rzeczyposportej za otw artv i po- 
wofuir na przewodniczącego najstarszego 
w 'ek!em posła Brownsforda,

MOWA NnCZFT NiKA PAŃ STW A 
W  SEN ACIE.

W arszaw a, (Pat) O tw ierając pośle 
dzenie Senatu o godz. 13‘30 Naczelnik Pań 
stwa wygłosił następujące przemówienie*

Panow 'e Senatorowie. W ’e!ką jest tra 
dvcva Senatu w Polsce, W  dzJejach daw­
nej Polski, które ocinajdu.iemy nie tylko w 
dawnych księgach i badaniach współcze­
snych historyków, ale której pamięć żywł 
mv nieraz płonrennym wybuchem w ser­
cach. tęskniących do siłv i potęgi naszej 
Ojczyzny. P raca i w ytrw ałość senatorów 
wpływa na losy kraju. l  ecz. konstytucya 
obecna zakreśla Senatow i role skromniej­
szą. Czyni ona z niego me główny motor 
pracy państwowej, ale zgodnie z duchem 
Konstvt,ucvi współczesnych krajów  demo 
kra,tycznych, należy W am bvć rzecznika­
mi rozsądku, rozwagi i umiaru przy spel- 
niamu zadań pomiczopych naczelnym orga 
uom władzy państwowej, W  pracy W a­
sze!, Panowie, bediziecie musieli z koniecz 
niości w ynikającej z państwowe! konstytu­
c j i  przyjąć za dew;zę swe i działalności 
miarę. bv uniknąć zbytecznych tarć i kon­
fliktów. które powstaćby m ogły w srób zę- 
dnie z p-acujacenr' iustytucvami panstwo- 
wemi. Panow :e. Przv wybujałej u nas i 
niezwykle ostrej, clioć często bezskutecz­
nej w a'ce ugrupowań politycznych, brak 
poczucia miary stanowi nieraz o wysokiej 
szkodzie, dlatego co w szvstk:m iest dro- 
g!e 1 dla pracy nad wzmożeniem si?v nar o 
dowej i odbudowy doorooyru państwa i 
jego ooywateli.

Pozwólcie ml więc Panow ie w yrazić 
życz< nie, abyście jako rnstytucya państwo 
wa, reprezentująca umiar stawali w cięż- 
kiem zadaniu współpracy zawsze po stro­
nie łych, którzy czy to z urzędu, czv ?A
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skłonności łagodzą tarcia, zmniejszają kon 
fiikty i doprowadzają do koniecznej równo 
wagi zamierzeń, celów i środków.

Ogiaszam Senat Rzeczypospolitej Pol 
skiei za otwarty j  powołuję na przewód;1 ■ 
czącego najstarszego członka Senatu p. 
Bolesław a Limanowskiego.

Fotel prezydyalny zajął sen. Limanów 
ski i w ygłosił przemówienie, w którem na 
wstępie podkreśl i fakt otwarcia pierw­
szych czynności Senatu przez sooyalistę. 
i nakreślił krótką h istorię  swego życia, a 
wraiz 7, tern rozwoju socyalizimu i dążności 
w olnoścow ych w Furopie, a dalej prześlą 
dowań narodu polskiego przez carat i rząa 
pruski. ..

Mówca wspomniał nasięipnie o Unii 
Horodelskiej. jakiej niema w h storyi całej

Europy i wyraził życzenie, aby zbawien­
ny dńch braterstw a i m iłości1 zapanował 
w obu Izbach, a więc w Sejm ie i. Senacie 
i poprowadził kraj ku najlepszemu końco­
wi i ku udoskonaleniu cnoty cnotliwych.

Pracujm y tak. jak  to mamy za rhwilę 
ślubować, z oddaniem się Rzeczypospoli­
tej i dla dobra całegc narodu. Niech naród 
poczuje wdelką miłość dla Rzeczypospoli­
tej i ukocha ją jako najpiękniejsze swoje 
dobro. Pracujm y zgodnie Senat z Sejmem, 
ja,1,' bracia starsi z młodszymi,

Następire przewodniczący powołał na 
sekretarzy p. Jana W oźnickiego i Bolesła­
wa Pilawskiego. Następne posiedizerre Se­
natu odbędzie się w piątek, o godz. 11 ra­
no. Na porządku dziennym wybór prezy- 
dyum.

R o z m a i t o ś ć

(?) Ubezpieczenie przeciw otruciu pr,kanna* 
nil. Amerykanie wyśwrewają Anglików, którzyj 
ubezpieczają się przeciw najrozma szym wypad­
kom, a sami teraz wpadli na ekscentryczny po« 
mysi ubezpieczenia się na wypadek otrucia przyj 
jedzeniu, a choćby i zachorzenia tylko % powoduj 
r. eśwteżego, czy szkodliwego jadła i napoju. —% 
Zważywszy, żc osiatniemi czasy aż nazbyt czę­
sto powtarzały się w Stanach Zjednoczonych* 
Póin. Ameryki wypadki otrucia i zachorzenia po 
spożyciu pewnych trunków i pokarmów, nie jest1 
znowu ten nowy rodzaj asekuracji taki Śmiesz­
ny. Rzeczone Towarzystwo asekuracyjne wypła­
ca poszkodowanemu, czy też jego rodzinie pre>- 
mię a samo dochodzi swoich praw a r.alam a tor 4  
czy kupca.

Ważna decyzja Francji w spraw ę oku­
pacji NadrenjL

Wa.sz«3wa (ttłetf.) (z) ^Deutsche Alłg. 
Ztg" donosi z Raiyża, zc na kilka dni przed 
pon iedz latko w em posadzeniem w spr. ocIszko 
dowań odbyta się decyduąca narada między 
Poincarem, francuskim ministrem wojny i dla

wódcą wojsk okupacyjnych nad Renem. Po­
wzięto rzekomo ostateczna decyzyę działania 
bez względu na to, akio w dalszej wymianie 
zdań zarysuj'; się stanowisko Niemiec.

Faszyści i komuniści niemieccy dążą do 
obaleń a traktatu wersalskiego.

Warszawa (tełef.) (z) Włoski az:enn'k 
„Avanti" zamieścił sensacyjny artykuł o poli­
tyce Mussoliniego i bankructwie traktatu wer 
Salskiego. Artykuł „Avauti“ cytuje wszystkie, 
enuncyacye Mussofnieigo, pozwalające wyro ■ 
bić sobie /.danie o kierunku jego poi tyki w d.U 
chu rewizyi entente ,Avanti“ pisze o bankru 
ctwści traktatu wersalskiego i przypuszcza, że 
+o bankructwo przyj.deczętowane będzie kon 
ferencyą pa, yską, która ma się zająć w myśl 
oświadczeń Mussokrwego rewizyą traktatu.

Jest rzeczą uwagi godną, że niemiecka „Ro- 
'0»e Fahne“ wystąp ią z okazyi mowy kanele- 
.rza Cuno z uwagami, że Cuno prowadzić bę 
dzie nrod niemiecki do ruiny, komunizm zaś 
będzie przeprowadzał program ratowniczy, 
oparty na moblizacy. pracującego ludu, przy- 
czem zaznacza, że zasa-dn czym celem tego 
programu będzie obalenie traktatu wersalskie1 
go. oraz odbudowa Europy. Tak więc faszyści 
włoscy są zgodni z komunistami nienkeckimi 
nv dążeniu do obalenia traktatu wersalskiego.

Mordercy śp. łanowego 
skazani na śmierć.

P. CHACZYNSK1 PREZESEM CHADECJI.
W wsrawŁ (Tełef.). (z). Prezesem kluba 

chrześcijańskiej demokracyi jest p. Chądzyński 0 
prezesem komisy) parlamentarne] tego kiubti, k  
Korfanty,

P. MICHALSKI CZŁONKIEM SJLUHU 
DUBANOW1CZA,

Warszawa. (Telef.). (z). Myty .nMshir MI 
chalski wchodzi w skład klubu p. Dubami itzan

KANDYDACI PlAaTA NA MARSZALKA SEJMU

Warszawa. (Telof.). (zj. Komerencye pomiar 
dzy ooszczególnymi klubami w srraw'e wybort 
marszałka Sejmu nie wydały dotychczas rezul­
tatu. Nawet między .Piastem11 a „Wyzwoleniem" 
nie zostały dotąd poglądy uzgodnione.

Utrzymuje sie pogląd, że „Wyzwoleirle" wy- 
sitąpi z własną kandydaturą.

W  klubie „Piasta" zarysowują s'ę trzy kan­
dydatury. Jeden odłam popiera kandydaturę W P 
tosa i Rataja, d ru g i p. Bryla, a trzeci Dąbskiegc

MODNA A NIEPOŻĄDANA ROZRYWKA 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.

Warszawa. fTelei.) (z). Pisma wtamawskie 
zwracają uwagę na wielce nfepużądany objaw, 
źe młodzież szkolna z w:elkim zapałem oddaje 
się obecnie grze giełdowej. Żądają one, aby za­
równo dom Jak i szkoła przez odpowł-dnłe prze­
pisy położyły koniec te] demoralizującej dla mło­
dzieży rozrywca

PODZIAŁ MIEJSC W SEJM IE 1 SENACIE,

(kp) Dziś o godzinie wpół do lł-te j rano 
trybunał ukończył naradę i ogłosił wyrok.

Obuj oskarżeni, Ł j. Roman Łucejko 1 Wasyl 
Kropa, zostali jednomyślnie uznan1 winnymi zbro­
dni skrytobójczego morderstwa, popełnionej na

Egzekucya ma nas^pić w trzy 
ogłoszeniu wyroku.

godziny po

Wiadomości giełdowa.

Lwów, 29. listopada L321 

K lE O F lC JA L flĄ t

Rołary omwwkaKsMs 17200— 17330 |s- 
Cynki ł dwójki 17053— 17150 dolary 
#kie 17000— 17100, ]ed.i d w ó ja  16850-16950 
marki niemieckie 2 '25— 2"35, setki L 9 0 —  
s-10. drobne 1 7 0 — 2 00. leie 102 0 0 -10 7 .0 0

, Warszawa (AlW.). Sprawa podziału mlejst 
sobie 8. r* Łanowego i skazani na karę śmlen. : w sejmie między ugrupowania poselskie nic zo- 
>rzez powieszenie, -rzyczcm Łucejko ma być . , a dc vchczas „staloną. Ustalono wat.m iast 

stracony pierwszy, K̂ npa zaś dragi. j rrr'ejsca w senacie w ten sposób: jedno miejsce
od lewej ku prawej zajmą sr.cyallścJ drugie 
Ukraińcy, następnie 2 krzesła Żydzi, I Niemcy, 
2 Wyzwolonie, 3 Piast, dalsze Ch. Z. J . N.

PRASA NIEMIECKA O ROKOWANIACH 
POLSKO-NIEMIECKICH

Warszawa. (Telef.). (z). Wobec donesień 
pism polskich o zastoju w rokowań,ach polsko—, 
niemieckich, pisma niemieckie podały oświadcze­
nie, wedle którego m/ędzy innymi rokowania, 
polsko-niemieckie, o ile się tyczą spraw politycz­
nych, mają przebieg pomyślny. W sprawie wy­
dania archiwów i aktów o*raz transytów es ąg- 
nięto znaczny pestęp Także rokowania w spra­
wie pensyjnej przybierają pomyślny obrót.. Nati>

drobna 103— 105 00, czeskie korony .510 00— 
525-00, drobne 503*00-523-00 , rubla 5-setki 
J25 00  • 133-00, setki 125-00— 140 33 2 5 -n  
błdwki 100*00— 113-00 frantcl frano. 113 — 
1223*00;funty szt-irl. 75503'—77503"—, łrank: 
szwajcarskie 3 - 5 0 ’0— 3150"0— Złotet 20-ko?, 
64.030—65.500, 20-frankówki 62 000— 63 533 
20-markó A’ki 73-030 — 75.0)3, 10-rub.i5wd
.9 0 3 0 — £050). srebra karany tustri a o ;, j
1285— 1325, il&reny 3 2 2 5 -3 2 7 0  5503
—5575
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„iłast przewlekała się rokowania w sprawia J czywłstnlewa tego zadania PoisU, lak piszą
przynależności obywatelske), a to dlatego, że dzłetui ki niemieckie, musialcby być przyznane o-
łegauya polska żąda, aby ci, którzy są przyna- bywatclstwo polskie takim ludziom, jak Hinden-
lutnl do obszarów przyznanych Polsce, uzyskali burg. Wobec tego rząd niemieckie odrzca żąda-
ów locześnte przy.—jeżność do PolskL Dla urze-, nia Polski.

Cziczerin odroczył swój przyjazd 
do Lozanny.

Warszawa itelef) (z) V.ieiką sensacyę 
Stanowi w Berlinie dlucyzya Cziczerina odkła 
da.19.ca podróż do Lozanny aż  do czasu otrzy 
.nani wiadomości od Rakowskiego o nowej 
sytuacyi w Lozannie. Na decyzyę Cziczerina 
natychmiastowego powrotu do Moskwy wply 
trę la wiadomość. że Anglia solidaryzm® s ę  naj 
zupełniej m  stanowiSKiem Ameryki i gotowa 
żgodzić się nawet na anulacyę układów w

Saint Rem a Prasa niemiecka fest tyr.i zwro­
tem w najwyższym stopniu zaskoczona tem- 
bardziej, że pisała o dobroczynnych skutkach 
przyjazdu dyplomatów rosyjskich do Lozanny. 
Rakowski znaiazi sie w Lozannie w położeniu 
niezwykle klopotiltwem. Zmob lizowat on u sie 
bie dziennikarzy niemieckich, wobec kiórych 

! wygłosi? naJawycza5 dłmgą deklaracyę w zwy 
1 kłym stylu not sowieckich.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
m ędzy Ahglją a liracją.

Warszawa (fee7ef.) <z) Z powodt* straoe-|nc między Anglii a G re.y? zostały zerwane, 
ftfa ministrów greckich, stosunki dy p!r ma tycz | Poseł angielski wyjechał z Aten do Lozanny.

Trzy wypadki na 
ślizgawicy

jf?den w padł pod wóz tramwajowy, 
dwoje innych nabawiło się Kalectwa.

(kp) Ślizgawica porywa codziennie świeże 
ofiary nieotrożności. U wyLotu nl.cy K lińskie­
go usiłował wczoraj wskoczyć do wozu tram­
wajowego LD nr. 153, niejaki Aleksander Pi- 
likiowicz, zamieszkały na Kleparowie, w chwi 
li. gdy wóz był w ruchu.

'Na ślizkim terenie jednakowoż skok nie 
uoac się i Pil kiewicz wpadł pod przedni po­
most tramwaju. W tej cłiwill wóz zatrzymał 
się i Pibktewicza z wie'kim; ost ożnościa ni 
wydobyto z niebezpieczne' pułapki'.

Skończyło się na szczęście tylko ha ogól­
nych potłuczeń ach. Po zaopatrzeniu P. przez 
stacyę ratunkową odwieziono go do domu.

Na chodn kach zdarzają się w dalszym 
ciągu nieszczęśliwe wypadki Wczoraj upadł 
na śliskim b uku Tadeusz SosiTikowski i zfa- 
mał rękę. tudz eź Marya Berezińska. która zła 
mala nogę.

w  obu wrypadkach interweniowała stacyę 
ratunkowa.

W-UCRSŁałla«•*

r.sraznleds fiwósti ludzk
Jadati zamarzł v ćrjdze na 

stanie przywiezi
ś u ę ć, drugego w ciężkim 

-no it& s;p t i a.
(,cp) „Prawdziwa" zima zagościła do nas 

dopiero w dniach ostatnich, a już zdążyła por 
wać właściwe sooie olary. Łwpem mrozu pa­
dają ludzie, którzy nieopatrznie wyberają sę . 
w drogę, siadają gdzieś w śniegu dla odpo­
czynku i we śnie idą w zimne objęcia „ko-. 
stusi“

1 tafe

w pobl iżu Nawary!

ir czystem pofu znaieziono przedwczoraj 
zwłoki robotnika z miejscowo' cegteJnl, nieja­
kiego Krzysztofa Konopczaka. Konopczak 
usiadł w śniegu Wieczorem i zamarzł na 
śmierć. Jak przypuszczają, zabawal się on 
gdzieś wieczorem, a wracając do domu w sta 
*Ue podochoconym pod wpływem zmęczenia

usiadł I zasoąt, by więcej ule zbudzić się.

Osierocił zonę I dziecŁ 
Tegoż samego dnia szedł

drugą Bułecką

niejak* Michał Sycz. Zapomn a wszy widocznie, 
że to już zima i o śmierć nie trudno,

usiadł w rowie przydrożnym Ola odpoczynku.

W parę godzin później znalazł go nieprzy­
tomnego w rowie gospodarz z Wólk, Karol 
Dudek, który przejeżdżał drogą. Zabrał go 
więc na wóz i przywiózł na posterunek poli­
cyjny, skąd odesłano zmarłego na pogotowie 
ratunkowe.

Po uctzie'enhi SyczowJ pierwsze' pomocy 
odwieziono go w stanie n'eprzytamnym pod 
wpływem częściowego zamarznięcia do szpi­
tala powszechnego

a a-
na u-Mftazyjsra nsKii ciny

CI5.S;. lwi aka. Patói I7a iij.

J u ż  n a d . e « 3 2 s 7 a

PŁYNNA SKÓ3A
do n: p awy ib  wia i kaloszu

D O  M A G A Z Y N U  31139

M. I St. sdGKI, Liii, ii. hau 15.

s p i r s z n e n
NADSZEDŁ WIELKI 
TRAN bPuRT

Zagadkowe samobójstwo 
kobiety.

(kjl>. Ze Złoczowa donoszą,, że na tamtej­
szym cmentarzu znaczono zwłoki nieznanej 

kobiety, ubranej po mieszczańsku, w wieku 
około 30 lat.

Kobieta ta ookonała samobójstwa przez 
spożycie karbiitu, który spalił jej cale wnętrz­
ności.

Straszne męki konania oabiły się w ry­
sach twarzy-zmarła', wykrzywionych kon- 
wulsyjne pod wpływem długich, nieludziach 
bólów powolnego konania.

DO
DOMU TOWAR.

D. łUHIffl
PL. TRYBUNALSKI 1

H U R T O W N IE -D E T A L I C Z N IE

Anegdoty zakulisowe.
<?) Moda spótek autorskich we Francyi nie 

przeżyła się dotja. Co więcej, bywa o tak, te
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oprócz ogłaszającej się firmy dwóch autorów, — 
sztuka jakaś ma więcej jeszcze... ojców.

I tak opowiada „Excelsk>r“ paryski, spotyka 
pewien krytyk za kulisami znanego autora dra­
matycznego t pow.ada:

— Słuchaj pan! Podobno i pana wspótautor- 
stwo Jest w tej sztuce, która ma być wkrótce 
.wystawoną?

— Ach, tylko pomysł jest mój — .odpowiada 
skromnie autor.

— Za pozwoleniom! — zawołał krytyk —
Maupassanta nie pozwolę obrazić!

• *  *

W  jednym z teatrów berlińskich odbywają 
sfę próby trzyaktowego dramatu.

Reżyser woła do aktorki, grającej główną 
rolę:

— Ależ to zamało ma życfai Bardziej na­
miętnie zagrać te scene! j j

Aktorka powtarza sytuacye.
— Jeszcze n'e dobrze! Więcej temperamen­

tu! — krzyczy reżyser. i
— Może spróbujemy tę scenę u mnie w do­

mu wieczorem — mówi z uśmiechem aktorka.

t o m  iseźisi
REPERTUAR TEATRU MIEJSKlEOt* 

TEATR WIELKI,

We środę dnia 29. łistopaaaę o godz. 7-mej 
„Uroczysty wieczór ku pczczeniu Rocznicy Listo­
padowej": Część koncertowa i „Warszawianka", 
opera w 1 akcie, Stadlera.
«b We czwartek, dnia 30. listopada, o godz. 7„ 

„Dzieci zem i", sztuka w 3 aktach RiUnera, 
(premiera).

TEATR MAŁY
W e wtorek 29 I w środę 30 „Sublokatorka". ]

, - -.— u o -
TEATR NOWOSCL

We środę dnia 29. listopada, o godz. 7-mej 
^Bajadera", operetka w 3 aktach.

We czwartek, dnia 30. listopada, o godz. 7„ 
„Japonka" operetka w 3 akrach.

•  oo------
Repertuar „Młodej scenki" Szkoły drama 

tycznej, Chorążczyzny 7. W sobotę dnia 2. gru­
dnia, w niedzHę dnia 3. grudnia, w piątek dnia
8. grudnia, w niedzielę dnia 10. grudma, w sobo- 
itę 16. grudnia, w niedzielę 17. grudnia „PRZE­
CHODZIEŃ", sztuka w 3 aktach Bogdana Ka- 
terwy Początek o godz. 8 wieczorem,

„ «i——  i
Rocznica listopadowa w Teatrze WleiKim.

Dziś, tj. wo środę, ku uczczeniu Rocznicy Listo­
padowej, odbędze się uroczysty wieczór, na 
który złożą się: Część I. śpiew; Erazma Kopa- 
czyńska arya z „Halki" Moniuszki 1 „Jasna Led- 
nica" Różyckiego. Adam Okoński „Arja mieczni­
ka" zc Strasznego dworu i „Miesięczna noc" Nic 
wiadomskiego.. Helena Puchalska „O zmroku" 
Sk'nnnta, „J esic nią" Lipskiego i „Stach" Kosso 
bndzkiogo. Jan Zopoth „Dwu grenadierów" Schu­
mana i „Pod jaworem" Karłowicza. Przy forte­
pianie Karol .Lewicki. Dcklamacya Kazimiery 
Rycbtorównoj „Fragmenty z Nocy Listopadowej” 
St. Wysp'ańskiego (Kora). Część 11.: „Warsza­
wianka". opera Alfreda Stadlera.

„Młoda scenka" Szkoły Dramatycznej rozpo­
czyna działalność swoją, wystawieniem głośnej 
sztuki w 3-ech aktach Bogdana Katmwu p. t ;

„Przechodzeń". Sztuka ta grana z niesłychanym' 
powodzeniem w „Reducie" warszawskiej, zdoby­
ła wyb tne miejsce w literaturze dramatycznej 
polskiej, ze względu na subtelnie ujęty problem 
psychologiczny- I wysokie walory sceniczne. — 
„Przechodzień" grany będzie ' dwa razy z rzędu 
w sol otę 2. grudnia 1 w niedzielę 3. grudnia br. 
Początek punktualn e o godz. 8. wlecz.

Lwowskie Towarzystwo lekarskie, XXXilłl. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się w pątek, 1 go 
grudnia w Poliklinice: Program: 2 część wykfa
dów z zakresu rentgenologii, kol. Meisels, Bo- 
cheńsk1 1 V.rabetz.

Z Uniwersytetu Ludowego !tn. Adama Mic­
kiewicza. W piątek, 1 grudnia br., o godz. 6‘15 
wręcz., przy ul. Bourlarda 5, wykład Inż. Libań­
skiego p. t.: „Tryumf współczesnej radiotechniki 
Cz. I. (z demonstracyami i obr. świctl.). |

W poniedziałek, 4. grudnia, wykład Doc. 
Uniw. Dr. Hartleba p. t.: ,Kultura epoki Jagiel­
lonów". Cz. I. (z obr. świetl.) I

We wtorek, 5. grudnia, wykład mż. Libań­
skiego p. t., „Tryumf współczesnej radjotechnki. 
Cz. III. Bilety wstępu: 300 Mk. Dla członków 
Uniw. Lud., młodzieży szKolne), akademików 1 
wojskowych do sierżanta włącznie — 100 Mk.

(kpi Skandaliczno stosunki kamlerticzne pa­
nują w realności przy ul. Dąbrowskiego 5. — Od 
tygodni brak w kamienicy tej światła na scho­
dach, wskutek czego lokatorzy do własnych 
mieszkań trafić-nie mogą. Brak też dzwonka 
w kamienicy tak, że lokatorzy tłuką w’eczarem 
pięściami i nogami do bramy, budząc wszystlćch 
mieszkańców nietylko tej ale i sąsiednich kamienic

Może polieya wejrzy w te stosunki skan­
daliczne I Ii

Zarząd Powszechny ct« Wykładów Uniwersy­
teckich I Politechnicznych zawiadamiał, t e  wykła­
dy proł. L. Kozłowskiego, zapowiedziane na bie­
żący tydzień (czwartek 30. listopada 1 sobota 2. 
grudnia) z powodu wyjazdu prelegenta w spra­
wach służbowych, odbędą się w tertnin’e póź­
niejszym.

Ogó'no polski zjazd Zdrojowisk, Uzdrowisk 
ł Kąpielisk morskich- odbędzie się w dniach 8. t
9. gi udnia 1922 we Lwowie, w salach Izby han­
dlowej 1 przemysłowej (ul. Akademicka 1. 15). 
Otwarcie zjazdu w dniu 8. grudnia o godz. 10-tej 
rano. —

Posiedzenie Wydziału N Zawodowego Związku 
Literatów Polskich odbędzie się w niedzielę 26. 
bm., o godz nie wpół do dwunastej przed połu­
dniem w lokalu Związku (Ossolińskich U, 111. p.

Związek Adwokatów Polskich. We czwartek 
dnia1 30. b. m. o godzinie wpół do 7-me) wieczo­
rem odbędzie się w sali Towar PoRtech. ulica 
Zimorowicza 9, zebranie dyskusyjne na temat 
„Spłata dawn'eiszych wierzytelności markami" — 
które zagaji Wiceprezes adw. Dr. Bruno Bhunen- 
feld, Na zebranie to zaprasza się członków To­
warzystwa prawniczego, Towarzystwa ekono­
micznego, Związku sędziów i członków własnych.

Zwrotnica Njr. 3. Treść: Anaioi Stern: B ar­
barzyński sen. — Tadeusz Peiper: Metafora te­
raźniejszości. — St. Ign. Witkiewicz: Nowe wy­
zwolenie (dramat). — August Zamoyski!: O ksztai 
tuwanu. -— Aleksander W at: Wieś. — Bruno
Jasieński;: Zwiastowanie. - -  Artur Swinarski:
Hymn lotnika. —• J. Akie u: 10. — Blatse Con-
dra-rs: Fiat. Dziennik. — A. Steni: Wschód. — 
W Majakowski*: 'Nasz marsz. — T. Czyżewski: 
List z Paryża. — Darins Milhaud: iDrugi list 
z Paryża. — .Tristan Tzara: Dada. — \VT. Strze­
miński: O sztuce rosyjskiej. — Kronika. — Re-
'prndukeye rzeźb Augusta Zamoyskiego w tekście.

Wynik konkursu Architekt, na piany kościoła 
w Rudniku n/S. Na ogłoszony za pośredn'ct\vem 
Kola Architektów Polskich we Lwowie konkurs, 
wp'vneło 12 prao, Ktorc rozpatrzył Sąd Konkur-1

sowy, złożony z architektów: Boniewsłtłego, ■'
Derdackiugo, jaużeckiego i Zacliarjrwicza I przy­
znał trzy nagrody autorom: Nr. 2, 8, i 9 w kwo­
c e  150, IW i 50 tysięcy.

Pierwszą nagrodę otrzymał architekt Jan 
Bagienski, drugą architekt Bronisław Wiktor, — 
trz-cią architekt Tadeusz Wróbel.

Wszystkie nadesłane prace są wystawione* 
w sali Towarz. Przyjac ół Sztuk Pięknych.

Z Komitetu kursów dla dorosłych. Minto zna­
cznej przeszkody, jaką było zajęcie się społeczeń­
stwa wyłącznie wyborami do sejmu, zdołał ko­
mitet do tej poiy zorgan'zować 19 kursów woj­
skowych i 19 ludności cywilnej. Do dzisiaj ko­
rzysta z kursów 1.100 osób płci obojga. Obecnie, 
gdy po wyborach wraca miasto ao normałiiycl, 
warunków życria, zwraca się Komitet Jeszcze raz 
z gorącym apelem do wszystk'ch ludzi rozum­
nych i dobrej woli, instyfucyi 1 towarzystw, aby 
nakłaniali nie umiejących czytać I pisać do za­
pisywani się na Początkowe kursy dla Doro- 
słych, słabo zaś czytających i piszących b ł Uzu­
pełniające Kursy dla Dorosłych. Komitet przypo­
mina, żc nauka odbywa się bezpłatnie w godzi­
nach wieczornych w publicznych szkołach trzy 
razy w tygodniu. Chcąc ulatw'ć ludności korzy­
stanie z nauki, komitet ma zamiar zorganizować 
kurs w szkole żeńskiej Zimorowicza dla górnego 
Lyczakowa, w szkole Konarskiego dla górnej 
Gródeckiej I okol cy, w szkole Sw. Anny dla 
mieszkańców Kleparowa i w szkole Tańskiej. —> 
Komiitet przyjmuje zapisy do końca tlstmeda br. 
Zatem niecli wszyscy korzystają z nauki I Zapi­
sują s‘ę w biurze komiteru dla dorosłych, plac, 
św. Ducha 3, II. p., codziennie, od 12—<2 1 5—6.
' Wieczory łuturystów. Znany poeta Bruno 
Jasieński, autor „Buta w butonierce" ł ^Pleśni
0 głodzie", redaktor „Zwrotn!cy“ Tadeusz Pełper
1 artysta malarz Artur Śwśnatskl, urządza, 
w najbliższych dniach dwa wieczory antorsfck 
w sali Towarzystwa Muzycznego. Bliższo gacafe 
góly ogłoszą anszo,

 00-------

Imlft im
RADOMSKĄ CYK0RJĘ 9

23051 

TELEGRAM I W r ó c iłe m  z Z a ^ ra n fc y l
i przywiozłem mnóstwo H0W Ś i dfa Pan 
i i^nów z dz ału mód i cbuwia. O  liczne od 
wiedziny upraszam bez obowiązku kupna. 
Szymcn S ther, właściciel firmy AMERICAN 
HOoSi, Lwów, Kopem:ka 5. 2983ł

B uro Konoertawe M Tiiarka f»l^ek 1 
grudnia: Koncert kompozytorsk. IGNACEGO 
Li L EN A. 2934f

Dla biedne), opuszczonej, stare] » dowy —<
zechce kaidy ofiarować, co może. N’ezdo!na 
z powodu choroby do pracy, mająca w dodatkL 
utrzymać i wyżywić również ciężko chore ezfec- 
ko, ginie formalnie z głodu. Łaskawe datki przyb 
inuje Adm. Wieku Nowego „Dla wdowy H. Cd*

Lord, który w 3Jy  tyII<o 
11 fu tów.

Mimo tak niesolidnej wsgl, za jm u j liardatń 
sc’idu© s(aiK>w»»ko,

W  Anglii ważjio stanowiska socya'no •»>! 
niuiją, ludzie nkkoivceuie wieki waźaty.
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i° >EM9E*f A Dziś w środę w KINIE IF.W

BIAŁA PUSTYNIA “ I 'i lodów z udziałem ludzi 
zwierząt podciegun.

3113/

Właśnie takim człowiekiem, s. raczej cało 
wieczkiem, jest lord Uxbrodge, syn m; rktza 
i lorda of Anglosey. Ala on wszystkiego dwa 
t> Kodiiśe oo prawda i właśnie dlatego tak nie 
wieic waży. Zresztą maliństvro to przyszło 
na świat odrazu w Jamskiem towarzystwie 
— lOBHimie się rodzonej siostrzyczki, od której 
waży kloca funtóv więcej.

Oboe czują się doskonale .a lord bardzo 
częsta nawet podnoś gromki glos, zwłaszcza 
gdy go wyjmują z ciepłej kąpieli. Zato 9-cio 
funtowa markiza Jest bardzo-poważna-

.j»rd UxbrigdQ jest już głową rodu swego 
nazwiska i  wielkorządcą, rozumie się z prawa

tylko, olbrzymich dóbr i zamku Bclvok1 i jeśli 
los nie obdarzy hrabstwa Anglcsey innym spad 
kobiercą — jest nowym parem AngluL

.

ZAPISKI.
Nowy numer „Ulus,racyl Folsalej4* zawlen. 

oortreC Mussoliniego. — OpU działalności faszy­
stów i dużą fotografie z pierwszego poshJz.Miia

nowego gabinetu włoskiego, — Nleoo o ekscesa- 
rzu Wilhelmie (1 duża rycina). — Dalszy ciąg po­
wieści Reymonta „Osądzona**. — Krytykę „Cy- 
da“ wystawionego w Teatrze Rozmaitości w ,>var 
szawle (3 'ryeiny). —• Opis wycieczki pierwszej 
podoficerskie] szkoły pechoty (z 4 rycinami). — 
Obchód w rocznice zawieszenia broni w Paryżu 
(z 2 rycinami). — Fotografię zwróconych przea 
bolszewików poisnicu armat z XVII. wieku. —« 
Notatkę z wycieczk’ krajoznawcze] (z 2 rycltia- 
m ). — Opis i fotografia dwóch katastrof na ląd,Ta 
I morzu.

Naczelny adalrłon . ~ .
BRO NISIAW  LAS&OWN1CKŁ Si

Odpowiedzialny redaktori '  -

JOZEF KRZYSZTOFÓW iclŁ

inM B W H gW JU M i o  aHŁ S«I WS IM* E Am w n H i t f

Dr. S O W O ZSpacjml sta chorób 
SKÓr ych I wener. 
były secundariusz szi itala powszechnego, '.WÓW, 
Sło wackiego 4, naprzeciw gł. pocz y. Leczenie bro­
dawce. plam, włosów elektroliza i lampą kwar ową.

305)8
L U T K O W S K f t  
X WJ4J»3 IA  J / / .

|. lyjmwje zamówieni*. „dzida porad pod dyskr asvv 
, / l l c n  A i n y K a  Ł  W, d r z w i  3 . 30363

S KU EZERKA

EntJPIfiY
Dr. F R I S C H

weneryczne, skórne, za­
starzałe leczy S p e c j a ł .
ul. W a t o w a  1. 11.

295 3

fcaST K O N K U R E N C J A !
ó.uimnjr, i Kinapy
ts-.iio do m b y c 'a  w PRACO WNI TAPICERSK1EJ
m e s s a  m m m .  n i m .

31091

A l .. 00 
Ł Ó Ż E K
RÓŻNEGO WYMIARU WYTWARZA 

H > . « . «  lu U iu ,,, h

31039

M I M O M  
NAGRODY!
za ocszukania Sw. MIKOŁAJA, który będąc

® p i i t r f  r i f l i i i i  t j b t r a i  i. ;s
pozo. awił /ó żn a  rreczy  dla grzecznych  
dzieci i zniki bez śladu. —  W obec tego  
jestem  zmuszony w ysprzedać je po bar­
dzo przystępnych cen ach . 29828

na księgi i doKumenta poszukuje 
się do nabycia. Zgłoszenia z o fe rta ­
mi do Admin stra j i  pod fi.  N , D

ES 3 S SIU K ' 1SS ■2932 ■>

P R Z E W O D Y
zagraniczne rozm ar. t m/m do 95 m/m

fEOHY IZCILilCYjSil
SYSTEMU BERGMANA /  31159

Ż A R Ó W K I
WSZYSTKICH NAPIĘĆ

WTYKUŁY kUKTRPT-
wyłączniki, bezpieczniki, kontakt/,’ oprawki tp. — 
taśmę izolacyjną — poleca po cenach fabrycznych

i L w o w
Bitma i a 6

SI
IW ll  iii ślin

usuwa oryginalna maść

j ,r  * o n “
Żądać w apteka* 

i składa h aptecznych.
4U38.

1/aor/iEid Szkoła Scenografii
lei tora Uniwersyfe'u Dr. MtSUSS^O wyucza steno­
grafii w 3 0  gt«d.*lnach. Po zą tk  4/12. P oyg  ot; 
Iw waka szhola języków, buch lterji i i enogratji. 
Wpisy od 4—7. Ćhorążczyzna 7, 111. p. (Tow. uz.j,

29331

CUKIER kartony po b kg. t 
hurtów. grysikowyI 
kostkowy polecan j* 
taniej znana iirm„ cze* 
kola# i cukierków t ł\

Sprecb 3k', Lwów, M ili 13.
31086

p2 i £  £ Y I U Ą  K U C H E H H E
emal owanc i alum niowo. l ó ± a& : .  - u u & a  
5 d  e t i n n a  o ca M a r j a n  K O Ś C 1 U H  
L w ó w  u l .  C  a r n i e c H i e g o  1. 2 827

Ha ihalfsr - Kg essondenf
polsko-niemiecK. i p r a k t y k a n t  b i u r o w y  
pt,3zu iwani. Józet Karrach, ulira Kościuszki 13,

»  31163

marmurowa, rożne ma- 
terye, utai ka, podbita 

futrem, biurko, lampy naftowe i wiole innych okazji 
sprzedaje „Washington“ Kopernika 22. Tamie ku­
puję i w komis przy muję 29784

Z A B A W K I D II2CWHE
d z io b y  h a

w wielkim wyborze prtleca 31068 
L w ó w .  i:I. K a l i "  
m i c r z o w s k a  4 -Hltłnł HatihelLwów- “**“

lin MIMflllinn Uinn z kompletnem urządz niem na Uli SSIficil Julu 11190 prowi icyi w mieście powiato­
wym. — Zgł szenia do Administracyi „Wieku No­
wi-go “ poo . D o b r y  I n t e r e s " .  29843

K OTłlł kauczukowe i złote, jakoteż 
U A l u b u .l S l  itiSgfij  wszel ą biżuterję kupuje 
po horendalnych cenach tylko N . W A N P E d ,  
zegarmistrz ulica Gródecka 16, obok ul. Bema.

30107

Inlaiti.Tistg. nis,
kup je po najwyższej cenie f rrna »

ttMPi (5F,if. Lwiw.nkademicHa 6
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, p j t s L & S  1  P łicę  rzetelne ceny za stare ubrania męskie i futra, — uniformy,
£  b i J i  nę • ob wie, dywany perskie, strzyżone i kilimy używane, —

MeO*e, kas/, maszyny do szyc a. Plącę najwyższe ceny za skórki zajęcze, tchórze, lisy,
kuny, wydry itp. Kartka ko^espondenc jna wystarczy, jestem natychmiast w domu. Rów­
nież załatwiam zprcw ncyi. R. P O C H , L w ó w , O m tlah sK a  19. 31015

2 j 0 w olt, 400 am^er, sprzężony z turbiną pa­
rowa p o lec1 fir na 29812

H E N R Y K  SO ^N EN iC H ESN . Lenkiewicza 8GENEft 1TOA

nmmmm a L W Ó W  ul. 
Sykslu^ka 1.2

Mkp.

Suknie gabardynowe 55 000 
„  wełn. boston 39.000 
,  szewiotowe 14.000 
„ trykot, wełn. 34.000 
„ „  Jedwab. 22.000
„ aksamitne 120.000 
,  cr pdechin. 75.000 
„  fularowe 55.000 
„ markizetowe 15.500 

Szlafroki flanelowe 9.000 
„  flan. kwiaty 25.000 
„ suk enne 34.000 

Spódniczki wełniane 9.500
Żakieta wełniane 19.000 

„ wełn. płaszcze £4.000 
,  wełn. w pasy 33.000 

Pefftryny wełniane 29.000 
Zawijanki podwójne 9.800 
Krawatki do bluzek 2.5n0 
31161

Mkp.

Swetery męskie n i e  
z pokrzywy 8.500

Pledy gładkie 12 500 
Jampery wełniane 13 5^0 

„ haczkowart. 15 500
, jedwabne 19.500
„ jedw. modele 23.500 

Żakieta panieńskie 23.000 
Bluzki reklamowe 4.300 

n flanelowe 5.800 
„ wełniane 8.300
„ markizetowe

długie 6.500
„ markiz, rewersa 7.1:00 
,  crepdechinowe 49.000 
*  fularowe 43.0U0 

Gan iturki dla
chłopców 13.500 

Swetery dla chlopc. 5.500 
opalone 8.300

Mkp.

Koszule szyfonowe 4.900 
Majki szyfonowe 3.500 
Garniturki szyfon. 9.500 

» batystowe 13.50U 
„ batystowe z

koronkami 22.0C 0 
Reformy czarne zim. 4.900 
Kombinacye szyfon. 3.000 

„  batystowe 11 030- 
„  luxusowe 20.000 

Haik* klotowe 10.500 
bri kselina 10.200 

Fartuszki brukselin. 9.900 
.Czapki i szab 5 500 
Baretki białe 2.900
Pończochy cienkie 2 9  0 

,  gaz. w kolor. 3.900 
9  jedwabne 8.900

p n k l  z a p a s  s t a r c z * ? !  " m t

MIGI lEliAZffE
d o sta rcz a  w p ro st ze sk ład u  lub k ró tk o - 

-term inow o —  p onad to

Sieczkarnie. Młynki, Kieraty, Mło- 
camie, Wozy, Siewniki —  i t. d.
r t n m c n n  S  A. K rak ó w , B a s z to w a 9. 
( U l  W łasn e fabry k i b i l  ;zyn rol­
niczych — Oświęcim. Toruń, Brody. —

£9795

kryte skórą wołową i baranią, gobelinowe 
i welwetowe — — posiadr na skłidzie
M AGAZYN MEBII i TA.^ET
T. KYSIAft i wie
L w ó w , K o śc iu szk i 20. ® jS

P Ł O S Z C IE
dimshie, panieńskie i dvec.
w wielkim wyborze zv lour o d  3 5 - 0 0 0  
Mkp., lub ze sukna o d  M p. 6 0 . 0 0 0  
z nej enszych nuteryi w:; wieli im wyborze 

w znanym z taniości magazynie

SOKAbR, pl. KtfiDWSHiKj
naprzeciw Bazaru miejskiego. Baczność na 
lirmę i numer domu. — Potaniało o 3 0 % .

• 31151

Now«piw*aly magasyn artjst 
wyrobów jubS3crsU.ii

iG ie b k e riL h ii

Z A Ł O Ż Y Ł A M
iracod/nię sublen shimsklcfe

W y k o n u ję  b rd zo szy b k o  w edle na jn ow szy ch  m o ­
deli. C en y  k on k u ren cy jn e . P olecam  się  S ł  P T  G o- 
stiom . BLEI, Łyczakowska 18. £9794

(byty w laśc. fab ry k i I. K ijo w sk ie j sp ć łk i ju b iie rsk .) 
Sp rz e d  i ję  i k u p u ję  na su m ien niej i Brylanty, złoto, 
srebro, nsrły, platynę. * 29773

z prawdziwego bronsu
zagraniczne, z  a r t y s t r e z n e m  w y k o r .o

-nilem  —  p o le c a  firm a 31157

„ K O N T A K T "
N. MTGASSY I SKA
Lwów, fy  .zt jsk a  34 . T al. 5 3 0 .

tai mrę mis;
dob y, oszczędny, 
łatwy do obsługi 
1 tani, 1 up motor 

rop iwv

PERKUH
o sile  od  6  d o 6 9  
H P  , a nie tandtę  
za g ra n icz n ą . D _m  
ha d low y i tech n  

n i f  |r \ ' T I  L w ó w ,  I . a t o r o l o  1. ^  
4  Katowice, ul. Ho.taja I. 39.

308%

Źudaide
wszędzie w y ro b ó w

ZASTĘPST G 
i SKŁAD GŁÓWNY

FŁ. lim, L# B
S tarbkcwska 3 5 .

31 56

Lefearza-iirai
p e s  u k u je  zak ład  d en ty sty cz n y . Zgłoszeniu do biu ­
ra dzienników  Sch ere ra , P a s a *  H -ausm ana p o a  .Z a ­
kład  d en ty sty czn . *. • 31127

'K JP T  (II  s i n a  «Ha liofełL Kawiarń, 
W O f i i i a  rssiauracy] i f. p.!

w ielkim  w yborze p c h e a

A H 7 0 N 3 H itL S K I
Lwów, S o b iesk ieg o  E. 3.

:t!14!

POSZUM U [EMY DO K U P K A

si bawke; p l i i ;  .
średniej wielk. Z/łoszenir.: Przemyśl Drzew­
ny. Lwów, Potockiego 6. 2979*

1
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CENNIK
zmaitede x taniości

m m m  $

■ i  Bi

L A M P Y ? ™Ż A R O W E
o s ile  lt)0& św iec do ośw ietl inia 
w ic 'iiich  sal lu > p laców  p izastrzem  
do 120 m tr. M inim alna zapot .scho­

w anie nafty . 2;-8 >4

•bUMSNMJL Knjatln ̂  tfów

ctisitifeswe ow oców , kw iatów  —  w yrobu 
fab ry k i J .  K re m e n e z k y , W ie d e ń  —  po e ca  z astęp ca

>»
“  M .M s g a s s y i S l i i i

N a c z y & l a  f e a m l s m w
OgniOiTWo e w w ielkim  w y o oize  ol :ca fiim a

S T A N I S Ł A W  W I E R Z B I C K I
M A G A Z Y N  P O R C E L A N Y  i  S Z K Ł A  

L w ó w ,  u i i c a  H i l i c t a  4 .  3 1 i4 ff

KUPIE KILKA MOTORÓW i PtUGÓW  ROPNYCH od 10 
H. P. — nawę* demontowane Zgłoszeni* pod ROPNY 
zaraz do^Aclm. Wicku._____________________________  30929__

SPRZEDrnd wiedeńska używaną SYPIALNIE x materacem; 
Małeckiego 4 ; parter prawy. 30053

KASA PANCERNA Nr 3 wyrób niemiecki do sprzeda, a. — 
Cena 650.000 marek. Sobieskiego 3. zegarmistrz M Idner,

30965

K02USZEK ułański sprzedam. Ootąba 7, II. p.- na prawoj 
miedzy 6—8. 31115;

SKLEP spożywczy 
Baikl A

do sprzedania. — Wiadomość: ulica 
29835;

Lwiw, Sykstjsiia 14. Tl 580.
31 > 58

Szpitalna
(naprzeciw Domu Tow aro­
wego i biur kolej. „O R BlS“.

jfl
Suknie wełn. bost. 37.000 

w „ gabard. 49.000
h  „  szewiot. 11.000

u  trykot. 24.000
a  jedw. i; 24.000
«» markiz. 10.500

Szl sfroki flanelowe 10.500 
Spódniczki wełniane 6.500 
Łakieta wełryane 1.950

i. płaszcze 23.000
lem p sry  wełniane 9.800 

»• haczk. 14 900
,» jedwab, i 18 800
n modele 23 030

Zaklęta p rreńskk 15.000 
Bluzki reklamowe 4.100

tt flan iłowe 5.400
M markiz. 1 700
„  crepdich. 43.000

Koszule szyfonowe 4 5 0 0  
G crniiur batystowy 12 000  

„  batyst, z koronk. 16.500  
Komusnacje szyfon 2.530 

,, batyjlow e 10.000  
„ luxus. 16 .000  

Czapki i szala 5 .600

f p u ®  im\ fliR
UW" P. T. Urzedniciek za 
c»3z. leg. znaczny opust, ŝj* 

M B B B

h U P a S  I S P R IsD .^ i BE SSĘ

i Koale ii m m l
piękne gry towarzyskie 
poleca hu t. i detalicz.

LW OŴHAUCKÂŁ KUMKA bflliEK
3113i

KAMIENIE Mł-YNSKIŁ — KASPRY — CYLINDRY — MO. 
TORY — Turbiny — Transmisye — Pasy >o cenach 
przystępnych poleca, P.I.OT, LWÓW, BATOREGO Ł 4 ;

  —  .   —  30216

TOKARNIE WIERTARKI. SZTANCY, STRUGARKI. PIŁY  
TAŚMOWE. EBLARKI. GRYZERKI. GAYRl LOKOMO. 
BILE, MOTORY Żelazo. Stal. Blacha. Szyny. Trawersy; 
Transmisye. Pasy po cenach konknrencyinyc*i — poleea 
..PILO T", LWÓW BAIOREOO 4. 10652

DROOUtnYA skład (arb i maicryalów n  mieście to w l*. 
towem do sprzedani*. — Oferty I inlo.-macye: skelp ty . 
ton Iowy cl. Zyblikjewlcza 4. 30808

FUTRO MĘSKIE — NURKI Jamskie krótkie łuterko popi., 
lice do sprzedania. LEN \R ŁOWICZA 5, I. piętro — 
drzwi Nr, 4.___________________________.____________  307*4

OROBOWCE SPRZEDAM. L. MAKOLONDRA. ulica św. 
I 1QTR A 10.___________________________________ 30622

MAJATK! ZIEMSKIE; domy; młyny; Interesy handlowe “ p: 
W wielkim wybu.ze poslad do sprzedaży B urt rlan. 

dlowo .  PośrediTcze Aleksandra Taszycklego. Bydgoszcz 
Dworcowa 13; tel. 7*0. *3»73

FORTEPIAN ..D6r r" , pńłkoncertowy s . dsk* mechanik* 
czarny krótki, krzyżowy: ostatni model — sprzedam — 
Łyczakowska 57. Bazylewtcz. 30928

NOWY PO W 0Z kota gumowe wraz z kouem ) uprzężą oka 
żyjiiie do sprzedani*. — Oglądać -nożna między 9—1 i 4—6  
Żółkiewska 30. 3J04S

2 ŁÓŻKA ŻELAZN„ 2 łóżka dębi w e z szatkami ; samowar 
mosiężny tamo sprzedam. Wojciecha 2A; I. p. na lewo 

(A god- 1 6 . 31032

6 KRZESEŁ (antyki) do sprzedani*. Oglądać można ulea 
Listopada 89: między 2—4. 31063

SZAFY PANCERNE na Jcnięgl I dokumenta poszukuj* sfę do 
nabycia. Zgłoszeń,a % ofertami do Admin. pod K. N. P ,

------------------------------------------------------------------------------------ 29S28

PIES do polowania do sprzedania. — łewandówka: Slen.
kiewlcza nr. 19. 30977

FORTEPTAN krótki krzyżowy sprzedam. Kampiana 15 -Z 
Mliller. Oglądać popołudniu. 31121 *p

PERSKIE dywany — płaszcz krymsal — .brązy — szafa 
Biedermayer — okazyjnie sprzeda n. Murarska 11 —• 
lewy parter. 29836;

10 MILIONÓW zyskn. Udział;- większego realnego przed.
■ |- jjorstwa, sprzedam katolikowft PolakJowj cizęśc!©wo 
lbl w całości za 10 V i;i Mkp. Wartość rzeczywista 
mr intalna dwa razy tyle. Zgloszenir pod R. R. do hurra 
Sokołowskiego, Jagiellońska 7. 31119

NOGI pod maszynę do szycia i prasę do kopiowania sprze, 
dani. Sapiehy c drjgle piętro na lewo. 31104;

SPRZEuAM piec żelazny duzy. Slusarn|s, ul. LjnJego 1 71
:d090 '

SANIE wylazoowe na 1 ...n|a kupię. Zgłoszenia z ceną da 
Adirc Wieku pod SOKOŁ. 31083

OKa ZY i NIE sprzedam solidne urządzenie sklapowe. dywan 
perską — bronzy — srebro. Przylmulę do sprzedaży 
przedmioty wartościowe | do codzieunego użytku — ora* 
roboty kobieco i ozdoby na drzewko. Sklep Komisowy: 
Potockiego 60. - 31186

JEST do sprzedaniu 80 korcy urowych. Iiuatnych zftrnnla, 
ków częściowo albo razem. Wrono—-):* l ł ,  II p, 3'080|

FORTEPIAN Schwelghoferc. krotki krzyżowy, płyta i silm. 
itock pancerne, na agraiach. oktaw 7 1 1/4 o tonie ,r 
wyrlądza u spat-.lalym — sprzedam lanfel. lak gdziekoL, 
wiek Ul.. Kopernik'. 26, tif te r . oficyny, gankiem osia. 
tn|e drzwi. 31142

FORTEPIAN krótk? w dobrym stanie sprzedam. Długosz*
1. 29. przez podwórze. 31146

MERLE UŻYWANE ni sprzedaż:'2  łóżka | komoda Oglądać 
można 10—12; 4  -6 Gródecka 35; I. p. ganek na lewo. 

 —— ____________ - 31056

380 000 Map. Futro podróżna z syberyjskich wilków — ulica 
Potockiego 58 — odźwierny wskaże. 31051

MARKI ZAGRANICZNE zbiory; zapasy kupuje stale Ettg. 
i A. SZCZERBAN. ul. Wronowska 10, .31041

MASZYN! do szycia Smgera nożną okazyjnie sprzedam — 
Pasterski. Pełczyńska 7_ 31079

DYWAN PERSKI prześlicznie wykonany 4 40Y 3.40 oka.
I .  zylnie do sprzedania za 8 mil. Do Adm. Wieku pod AN.

_ T Y K  NA WSI.__________________________________  31012

BUNDA podróżna do sprziedania. Oglądać mrdna mędzy
5- -6 popol. Konopnickie) 10; III. p. wprost schodów.

— -------------  ,______________   31005

DOBEk MAN czystel .asy  dc spreedania ul. Alembeków 5.
' -----------  _______________________  ._____________310)1

„OLl A‘‘ na|pewn|elsze prezerwatywy poleca droguerya Mra
yecb»«ai Lwów. Halick 12. 30883

IASNA wledeńsks sy—alhla oka*ylni* do - aprxed«nJa. Ulic* 
Chmielowskiego 5. II p na lewo. 3)149;

DYV«ANY strzyżenie, połtyery. obrazy, kandlalabry taclcli 
talerz kloszowy (citjnskle srebro). Wincentego Po._ 3 —f 
oarter prawy, od 2—4. 31151;

F u iR O  męskie (krymski kołnierz). Swftka; kurtka: -3  
'askółka. kamizelka. Kalosze męsfcfe: sukienki dlt J 0 - ,
letnie). Wincentego Pola 3, parter prawy, od godz. 2—4J

____________________ _̂___________  31152;

ŚWITKA ś.ednlel wielkości w dobrym stanie po ita lisa, 
ml ketnierz kangurowy n,o do sprzedania. Ul. Dwer. 
ęickfego 16. parter, nVędzy 15—17.tą. 31153;

PŁASZCZ aksamitny na średnią osob« do jprz®dan|a Ul|c<
Zybllktewlcza 45. II. p. 31131;

SPRZEDAM lub wyozlerzawie ladnv donwk .  3.ech noko_ 
lach knehoin. werandą | ogrodem w Kleparowfe. Wiadow 
m ość: w składzie Ma,zen. ul. KraJcpwska 16 3i>32

OKAZY A! Sprzedam płaszcz brązowy, obramowany futrenł 
z takimi® kołnierzem. Stan rardzo dobry. Ulica Często, 

itowska Nr. 36, II. p., drzwi na lewo (boczna ulicy
•Tanowskiel). 31405;

SPRZEDAM bardzo .adne saneczki na Jednego konia W|a.
domość- LUMEN. Lwów plac Maryackl 4. Togąp.

KARETA NA OUMAC.I elegancka — okazylnle do sprze,
dan'a. Skład POWOZÓW. Legionów 5. 30915

V

POSZUKU.IR Izrael. DZIEWCZYNY z łachu do trafiki, - j  
AKADEMICKA 12. 309 1

I .E P ś /r J  Sl.UŻACFJ d j wszystkiego z dobrami śwjade.
ctwami przy|m*e Józef Stock. Szeptyckich 14. III, p 

 -------  /  51057

KARTON: (ab-yka pudelek Gródecka 147 przyjmie kwaliff. 
kowane robotnice i chłopaków do posług. 31036

NIAI9KE uczciwą J lagrdną. do ośmiomiesięcznego dzlcek* 
przyjmę 2 -iraz. Umieiące szyć maja pierwszeństwo. — 
Dr Oluzińskś; Długosza 29; II. p. Zgłoszenia od 2 do 4.

— — ■______________   ,31027

DROGUERYA I Sap -hy 71 r „szuknje ucznia t  tikońraeaą 
4 kl. średnic! szkoły na praktykę. 21072
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POSZUKUJĘ ZARAZ pcslugacrkt dla dwóch starszych pad 
mieszkających obok parku stryjskicgo: b godi.,.i dziennic 
zajęcie "Bez gotowani Korn ul. Skarbkowska 7 : II

——  -----  310u5

MONTER .  MECHANIK OD MO ORU ..DISLA - P O .R Z E - 
BNY JŁSi" ZARAZ -  UOODA ROCZNA NA ORDYNARYĘ 
WARUNKI PISEMNE PROSZĘ PODAĆ POD ADRES ZA. 

RZĄD DOBR ZŁOTMK1 OBOK PODHAJEC. 29826

BUCHALTERa — korespondenta o ile m' żności z nj*em e .
ckini. poszukujemy zaraz. Oraybntr I Ska ul.ca Dwer­
nickiego 34 od 9—15. 29783

POTRZEBNA zaraz zdolna dziewczyna do wszystkiego Do 
bro świadectwa wymagane. Zgłoszenia od II przedp do 
5 popol. plac Smolki 1A II. p. u lekarza. 30984

ZDOLNEGO RETUSZERA DO POWIĘKSZEŃ POTOGRĄFI.
CZNYCH POSZUKUJE SZTUKA LWÓW LEGIONÓW I. 

    ----------------  -  30989

PAROBKA przyjmie natychmiast Zakład aierót janowska
34 Zgłoszenia nd 4 do 6. 30994

SZEWSKIEGO przykrawacza I robotników pasowych przyk­
ro e natychmiast firma J. Bedriiczuk Leona Sapiehy 5. 

  31009

GORZELN1KOW. Jconomów. leśniczych rachmistrzów, pau. 
ezycinek. gimnaz.stek freblanek. kluęznic -  itirn z lu ia . 
cych kucharek pokojó./ek; dziewcząt; kucharzy; lukai; 
ogrodników; gumiumych, galowych; personelu restaura. 
cyincity poszukuje /g tn ey a Koatiuka. Kopernjika 1. 19;

________________________________________  31123;

SŁUŻĄCA oo trzech osób aaraz potrzebna. Legionów 1 5 .
III. Piętro. 31122: j

PaNNE do czteroletnie! dziewczynki i przedpołudnie pu. 
szukuie; luz. Józef E&cuhl&m Ui. Głęboka 23. Zgószenia 
miedzy 2 o 4J ą .  31118,

SŁUŻĄCA umiclaca dobrze gotować, z dobretni świadectwa, 
mi zostanie natychmias: do dwóch Os‘ b przyjętą- Zgla. 
szać sie miedzy 3 —4 Kauimanowa, Sykstaska 1. 47 —
III. p. 30313;

1NTELFGENTNA panna do łnstytuta rlłntgnowkUrrr, po. 
trzebna. Wymagana znajomość rysunku. Zgłoszenia od
2 —5. ul. Kopernika. 31160:

hiURO Posad — Rynek. 29. poszukuje natychmiast: Tkaczy 
Sn-zećawczyr.ię sklepową kaacyonowaną — CiiAPodvn z — 
Służące — Kgwiark) — Ruletowe — Agenta biurowego;

31135;

CHI OPa KA do roznoszenia gazet poszukule Blttro dzienni, 
ków Buchstaba; Legionów 21. 31040 j

PRALNIA ZybliktewiczŁ 35 poszukuje zaraz prasowaczki do 
koszul I robocizny do ruczeia. 30975

KUCHARKA .pracowita i uczciwa oraz dochodząca luiąca 
potrzebna zaraz do kuchni Medyków ul. Pijarów 35. —

Zgłoszenia osobiste tamże w południe | wieczorem
   31024

SŁUŻĄCA do wszystkiego przyj...; zaiaz Doore warnnkł —  
ulięa Dąbrowsk ego 6 ; II. p. Domański. 31014

DOBRA SŁUŻĄC'- ao wszystkiego w m i f u  I na w azd 
potrzebna. Nabielnka 21: parter. 30978

PANNA do kasy zaraz potrzebna.. — ulica Za.narstyno '-skn 
54 — Apteka. A 31023

FABRYKA CUKRÓW I CZEKOLADY Lwów Panieńska 33: 
poszukuje praktykanta biurowego z lepszego <Ł mu. 30914

r c z * s m T i
AKUSZERKA PRZYJMUJE PAN -  UDZIELA PORAD POD 

DYSKRECYĄ LWOWSKICH DZIECI (7 POLNA 1. 29371

TANIO dobrze przerabia otomany ) materace 
podwórzu.

Zol)1 15 w 
31017

PRAKTYCZNA AKUSZERKA przvlmu]e PANU i UDZIELA 
PORADY. S O.. LEONA SAPIEHY 85 30794

AKUSZERKA PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA I u DZIEl A PO . 
RAD POD DYSKRECYĄ. B. D. JOZETa TA NR. 3 — 
PARTER. 3077”

JÓZEF HELLER, adwokat 1 notaryus* z Nowego Jorku — 
przyimuie przed powrotem wszelkie sprawy do załatwię 

nia w Amciycc Uprasza sie żądalacych Interwrny o' po­
przednie plsćmne zawiadomień e pod adreuem: ' wów
uiicah Krakowska 29 Iw sklepie). .0044

INTEL I GEN NA panienkę do 6Jrtniifgo chłopczyka poszu. 0 0  KORZYSTNYCH transakcyl handlowych w Tarnopolu —
kulę na popołudnie. Ul. św. Mikołaja 11 A, drzwi Nr, 6. % poszukuję Pana z kapralem nalmntej Mk. 500.000 7glo-

31144; szenja pc*d HANDEL do Adm. Wjcku. < 31081

ZDOLNE hafcaarkf potrzebne zaraz. Zakład haftów — nt'C« DO BARDZO Intratnego, pewnego interesu — poszukuje sie
Akademicka 22.. 31148 wM- z kanttałem do 4 000.000 Mk. Zgłoszenia pod

PELLIS do Adm. Wieku. 31109
PRAKTYKANT zostanie przvjety do roa«zvnu porcelity 1 

szkła. Staneeław Wierzbicki. Lwów. Halicka 4. 31150

BUCIiALTERKA z praktyką ? polske-memiiecka stenogra- 
listka pisząca . biegle na maszynie wyznania rzymsko— 
katolickiego potrzebne. Zgłoszenia z odo’są ml $w»3'łectw 
t podaniem referencvii: Hurtownia KoW'alna K1^entvny
Tańskie! 3. Tamte będzie przyjęty chłopiec do ™ rvłek;

29838;

STANI SL AWA Pracownia trrkotarsfca i pończosznicza we 
Lwowie przeniesiona do nowego lokalu, ul Potock:ego 
60 przyimuie po cenach przystęnnyrh wsze!kie roboty 
w zakres pońrzocznictwa ł trvkotarstwa wchodzące. — 
P^ryjrme rt/ynowane maszynistki na dobrych warun­
kach. 3U05

b p s h  p c  >23 p c Sa u k u \ą. e s  rw
BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ; Lwów >1. Akadenucki 9 W  

itea wszeik c s.ty nauczycielskie; F uł.uzkę. bony Poi. 
ki Niemki; nianie; w.zeiką służbę; ofi :y«.itt6w O.

 ̂ darczych.  __________________  3099B

i .A5ZYN1S1A monter obznujoiniouy g .a.takaia* poszukaK 
.Jusauy kierownik al o monisra Zglosma i do A u rai. 
iistracyl Wieku pod MONTER. 30986

MAGISTER F..RM ACi 1 u rszulaije pisady. Zgloazenfa stóg  
ni* E. J . Mariyn.ec Lwów, plac Unii Brzes..c| 5. 30727.

BARDZO zdolny urzędnik światowe! 'irmy — tuku! 
posady. Refcrcncyc, ś\yiaycctwa. Zgłoszenia pod ZDOLNY 
do Adm. W.eku. 0996;

CZELADNIK kuiiitrshl ;  oszukule pracą, Yzglgdn.. takowi
^ d o  domu przyjmie. F . O.. Pflarów s7 31093;

INTLi-iuEN NA rutynowana Psina — p źtu k u k  posady 
guwernantka lub lOryaizyszid. Przygotowuje do tznół In. 
dowych — znt. się na szyciu i gos.odŁrztwje. lJi< tm u  
zgłoszenia pod POLKA do Adm. Wieku. 31103;

MASZYNISTA egzaminowa) . a zawodu ślu u .z  i knwal — 
poszukule posady do młyna lub tartaków Zgłoszeęia pod 
ZDOLNY MASZYNISTA do Ądra. Wieku. 31112,

POSZUKUJ posadj lako ! inżący lub do posyłek do akt*. 
Pu anku lub fcMra Łaskawe zgłoszenia do Adminlstr. 
Wieku dla okaziciela lcgitymacyi L. 19960. 31124

PIELĘGNIARKA w i.ednim wieku, inteligentna, łagodna — 
poszukuje posadę on chore) osoby — rwrntiiatn.e Jakę 
hr-na do Aitecr, Zgłoszeń,a listowne. NADWORNA M. M 
Nr. 402. 19847;

INŻYNIER .oszukule dPa syna swego, mai a cc go lat 18 I 
cztery klasy realne — pra._ ;vkł nrnluidenta drzewneg-ł 
w tar .ki Zg Iszenia pod PRAKTYKA ARi ACZNA do 
Adm. Wieku Nowego. *9844

misi m m  ii w t
E C O L E  R E F O R M E u l .  P a b i K a  I #

31014

POSZUKUJ1* slly poorerznet w krawiectwie męskim Ulica 
Łyczakowska 15. 3 schody I. p. 31096;

MAS7YNISTE fio motorn Diesla prz. mę zaraz. Adl' r berg, 
Zólkłewska 151. Zgłoszenia od 1—3_ 3'09h.

PODLOTEK. Bonifratrów 2. II o boczna Hnfmana. tram.
wal t D prdeca na sezon zimowe piekne suknie dis nań
ponve.V | (irieoi 9ukn?e halowe | stylowe iumnery —
limmerki. ręloaw'cr.kl, Pdnst)ingS w najprzedn'iszvch
gatunkach. 3108o

POSZUKUT; zJoIr.ej podrecznei Panny, Pracowni ^"kien 
męskich H. Baran ul. św Zofii 31092:

POS7UKUJF uczciwą siuŻ3ca do wszystkiego z prantem: 
SyKstuska 19 2 schody drzwi 30. 3K187:

AP"'TKA W PAPZIECHOWTF poszukule zaraz dobrze no. 
leconego laboranta. 7głoszenia zo świadectwami do Za. 
rządu antek; w RadzJechowic, 29840

DZIEWCZYNKA do nauki krawiectwa potrzebna zat ■ Ul ca
Koralnicka 6. II. p 31'07;

JAKO wspólniczka nraca i warem lub pieniadr.ml w*tapię 
do sklenu d ‘mskich kandeszy Łaskawe zeinszema na 
Podzamczu Hotel Litewski cokół Nr. 6. między y-dz. 
6—7 wieczorem. 31120:

POTR7F.HNA kucharka do wszystkiego, bez snrzatanl. — 
zręczna, czysta t moralna 9 wtadertwa konieczne — trzy 
osoby — dcm katolicki. Zielona 44 1 p. 31102;

PR7YJM P dobrego rzeźbiarza do robót meblowych JT.ca
Panieńska 19 — Stolarnia. 31101

SPÓLhłlKA fC7Kr )  Jo  wtekszeyo fnteresn rzeźniczo—m a. 
sarskń-z l poczuknie varaz. Zgtosze.nU osobiste: 'Fica
Unii Lubelskie) 3 Sklep. 3tl28

ANTONINA Pemańska poszukule Marvę Lnndehnrslt z P to . 
sldrowa. Zgłosić się: ul Bema 2. m,cszK_.iie Siku,,, _

31145

C7TERFCH prąyr mnyrh niezamożnych medukAw. oczeknie 
w dnjki św Mikołała >td pięknych Lwowienek mlivch 
niem-Hytanek. Adresować: Aorn. Witku Nowego pod
MEDYCY. 31164;

UCZCIWA służącą z dobrppy. świ^decłwa..ii za Wysokiem; 
wynagrodzeniem lost. posztiktwana przy ul. Łazarza 6 — ;
II. p.. na lewo miedzy 1—3. 31100;

PRASOWACZKA potrzebna na stałe. Pralnia a la Tbiris — 
Pasaż Hausmana 6. 31699;

SŁUZAC”  do ws.zvstię>go Zgłaszać słę ze świadectwami; 
Wiadomość n dozorcy: Kochanowslcrjo 62. 31C97

PANNF ter. Jo  ek*m.dycyt t snrzeoaiy poszukule biuro 
Ogłoszeń Buchstaoa Ueęiomów 21. 31117;

PANNA % praktyki do pomocy w bnchaitery — zostanie 
nabrchmiast przyjęta. Oferty pod POMOC do Adminutr. 
Wteku Nowego. 31114

SALON Sukien damskich. Sykstuska 40, poszukuje zdmnvch 
podręcznych. s 1082

PANNA sklepowa która umie pisać, g c .c ł . c-bstuzyć j pa­
kunek zapakować • zostanie natvchmlar- przyjęta. — 
H rtownla “ ódek Moszkowtcza. Koftątaja 2. 3I04SD

MANIA, służąca — (tóra w poniedziałek była na ulicy 
Kur Kowel 46 — uśeCh przyldzla 31W4;

POSZUKUJE 2 pokoi' z łazienką z umeblowaniem iul bez
w śrllmitSciu Cena obojętna. Zgłoszenia do Admin. Wiek-' 

pod ZIEMIANIN. 3’0C2

P O  € j l !  m blow r.neyo fw  n ‘ . z \s ęr [ * ni n 'zu - 
ut . Z>} C nk"arn a. O-rr. ańs'.'-> 1. 3 1713

SŁUCH.* CZ polit. Iwow. prszukilie pokolu kawalersk'ego o 
rie możliwo Z osobnem weiściiem za wynagrodzeniem 
pieniężnym albo w nmwiamach Łaskawe zgloszo !n do 
Adm. Wiiekn pod PROWIa NT. 3191

WSIJ0LN Y pokói dla dwótb kawarerow będących cały 
dzień w zaięc u — leden bez pościeli. Ul. Szymrnn ! 2 
na werandzie drzwi Nr. 2. 31388'

DO WSPOLNEOO mieszkania przyimę z zamożnego demu 
Panienkę na pensyę hermanowa. Łąckiego) 8. 31098;

KILKa  pokot z by'fortem  posrukule za każdą cenę: Mar. 
czyńskt Wąipw. 2.     31147

POKÓJ UMEBLOWANY" POSZUKIWANY. OPER- ZGŁO­
SZENI* REKLaMA p o l s k a  u l . r o m a n o w ic z a  u 
POD ..POtkOj". 31129

PRZYJMUJE nadal wp'sy na kurs kroju ( szycia JOLANDA
Staszica 8 b. Chorążczyzny. 31008

UDZIELAM itekcyi r uzykt na foriepjanie dla pociatkuig.
cych. Zgłoszenia do Adm. Wieku pod H. K. 3 .0 'v

AKaDEMIK poszukuje lekcyl z zakresu s z k ó !  średnich —  
specyalnię przygot wuje x fizyki. Zgłoszenia do Adm 

W eku pod AKADEMIK. 3159

RUTYNOWANY instruktor uczeń VIII. U. gim tuszukuje 
zaraz iekcyi. Zgłoszenia do Adm. Wieku otid RUTYNO­
WANY. 3188

KURS WSZELKICH T a  K CO W rozpo.. nam w pkeiarszych 
dniach KAŻDEGO m-esinra. ZAPISY przyimnię ęoozjenniu 
l OLEFLER FRIEDRICHÓW 5 (obok pl. Akadem:, k ęgc).

— — ^  — -      30922

KURS TA 'COW dla początkujących enzpocayna 4. grudnti 
Raab. Sykstuska^ 23. Wpisy codziennie 31162

INTELIGENTNA pesażna Panna, z* *raę<tnlka m
wyższem stanowisku lub przemysłowca, od lat 35. Zgfe. 
sz«nia pod NAFTA do Adm. Wieku Nowego. 31113

KAWALER lat 26, tapicer, pozna w celu matr. Panit* - i  
(krawczynfcK Zgłoszenia poważne pod M. CASSiNl do 
Adm. Wjeku. * & ■ . 311Ut

PANNA lat 29 posiadalaca mieszkance wrpt z urządzeniem
wyjdzie zamąż za mężczyznę Inteligentne go na wyższem 
stanowisku. Rzec2 traktuje sery 4 Fotografia pożądana; 
Zgłoszenia pod INTfcLIGENCYA do Adm 30811$

KAWALER szatyn, lat 26 po-łada!acv własny iitteres —* 
dobrze prosperujący poszukule w celu matr. pannę fn& 
młoda wdówkę — fotografia pożndana — za zwrot ręczy 
słowem honoru — posag wymagany dla własnego dob^a; 
pierwszeństwo mała blondynki Zgłoszenia do Adm. Wiclyi 
Nowego za okazaniem stomarkówki. serya S. F. P  Nr« 
783292 dla STACHA 31110;

KRAWCZYNl przystojna. 26 lat  ̂ bardzo zdolno, mając*
swoia k^cirtele, wv)dz5c zamaź za tntto.rnlneifG m ęż, 
czvznę po^«daJąc^o umeblowane mieszkanie na eweit. 
tualne urzadzen‘ie pracowni. M oszeoia powaint
pod ZEFIR 4282 za kwitem, do Adm. Włekn. 29843;

m a Ł C u s l O ; ! )  S 1 1 ,

ZOINEŁA whezurka rwie się ” WCIA. Jeżeli Hu wfe c c i  
o nici — prósz uwiadomić za "ynugrodzcoicni — ulica 
Zygmuntowzka 7. 3U33
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W Ż N S  MAPP , F g Y Z J Ę g Ó W l

MYDŁO DO OOLEM&
W PACZKACH PO 14 SZTUK. 31196 J A L  J H N A T O W f Ć Z

L W t W  — S Y R & T U S K A  25.

„A L, 8 A
Sp. z  ogr. por

hwaw, ul. dlalicHa 21 (mlisei)
I ,  D Z IA Ł :

Pkrtunty » Kosmetyki — 
kraj. i zagr.

Pudry i Kremy krajowe 
I zagr.

hbBcilu i iłi~?ybory .o t  
leto” e.

Mydła toajetbws’, gqbki 
grzebienie.

Kra

II. D Z IA Ł :
Wykwintna b eiizna dam­

ska.
Pierwszorzędna t o a l e t y  

dams i«
Wyborowa g a r d e r o b a  
'  dziecinna*

Bluzki, Jampery, Para­
solki, Pończochy.

W5e*fe fi,
ul. Szczepańska 7 .  I. Marfetiilf;rstra389lc

o o a t o w ą  o p ł a c o n o  r y m t t e m .  Wydawca .W ies Nowy* . SirtMfea wydawał****
Drukiem Sydthi diuk. .P ra sa * . uL Sokola 4

K o p u j ł  su ro w ce. 1 sy  kuny, tc h ó rz e , w ydry i z a ją ce  —  oraz 
p łace  n jw v ; sze ceny. 29323

IEUZNA MEtHA w wie kim w,bo 
rze pc cen jch  
tańszych u firmy?JhB Benf anian“ s(róg Ba orego).

3 1155

Przcd3ta«U ieI: HENRYKA J. SZYFMANA SYNOWIĆ, LwOsr
23854

2 3 ) 4 :
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